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POLITYKA GOSPUDARCZA RZĄDU, A ŚWIAT PRACY. 


Referat wygłoszony na Konferencji Pracy w dniu 28 listopada r. b. przez posła Zygmunta Zaremby w imieniu 
organizacyj zawodowych pracowniczych i robotniczyah (streszczenie). 


| jak my, domagać się nowvch wyborów do Sejmu --: 
ale jednocześnie utrzymywać ten Sejm przy życiu, 


Polityka i gospodarka. 


Chcąc dać wyraz poślądom na gospodarczą | a z drugiej strony pomiatać nim — taka polityka 
politykę Rządu nie sposób pominąć milczeniem ogól- | nie da się pogodzić z elementarnemi zasadami dc- 
rego politycznego tła, na którem się ona odbywa. | mokraciji. 

Proszę uprzytomnić sobie, jak jaskrawo występuje na 

tle Nieświeża ostatnia mowa ministra Niezabytow- ; "a: | 25 a 

skiego przeciw reformie rolnej, a jak mgliście i nie- Anarchia kapitalizmu. Uspołecznienie życia. 

pewnie zarysowują się perspektywy tej dzisiejszej | | A PEL > 

narady na tle powołania do przybocznej rady gospo- Dotychczascwa gospodarka klas posiadających 

darczej pana premjera przedstawicieli Lewiatana! doprowadziła do nedzy masi Anarchji gospodarki 
eieaa ee Zcoalt iż hie ja hasa aWrokż micz dzisiejszej przeciwstawia Swiat pracy ideę uspołecz- 
i nienia życia gospodarczego. 


tewności pokrywa nasze życie publiczne, Mrok 
w życiu zbiorowem rodzi zawsze niepewność, oba- Ankieta o kosztach produkcji, zainicjowana 
wy i plótki. Życie publiczne osnute jest siecią plotek, | przez klasę robotniczą, w obecnej swej formie, jaką 
a nikt nie zdaje sobie sprawy z celów i zamiarów Rzą- | znamy w postaci projektu z dn. 19.XI wzbudza tylko 
du. Dość przytoczyć kwestję dekretu prasowego, | drobne wątpliwości Ale nie wiemy, jaka będzie ona 
kióry dziś wbrew najbardziej usrrawiedliwionym | w życiu. Jawność jej prac i zaułanie do ludzi kierują- 
nadziejom, bo opartym o głosy i opinje, pochodzące | cych nią jest nieodzownym warunkiem powodzenia. 
z sier rządowych, złożony został Sejmowi do apro- 
aty, 


Kryzys spożycia, EOE ZŃ 


Ruch robotniczy musi wytężyć wszystkie siły, 
by mgły zasłaniające horyzonty rozpędzić. Domaga- 
my się przeto: od Rządu jawnego działania. jasnego 
postawienia przed oczyma społeczeństwa celów i za- 
mierzeń Rządu. I dlatego też w chwili panowania 
mroku w życiu publicznem, kiedy rodzą się najbar- 
dziej reakcyjne pomysły, musimy postawić katedo- 
= rvczny postulat wierności Rzadu republikańskiemu 
' ustroiowi Życia, i poddania się kontroli publicznej 
przedstawicielstwa narodoweóo. Można nie uważać 
jego autorytetu w dzisiejszym składzie i wówczas, 


Wynikiem anarchicznej polityki gospodarczej 
kapitału jest spadek spożycia do niebywałych granic. 
lu wypływa źródło obecnego życia gospodarczego. 
Dość stwierdzić, że spożvcie cukru od czasów przed- 
wojennych spadło z 12 klg. na słowe na 7, a spoży- 
cie zbóż chlebowych z 222 na 188 klø., by uprzytom- 
nić sobie rozmiar teśo spadku. Szcześólniej uwvpukli 
się to zjawisko, gdy zważymyy, iż są to produkty zyw- 
nościowe, których waga w budżecie robotniczym we- 
dług skąpych, ale charakterystycznvch danych, wzro- 


naniu z ckresem przedwojennym z 515 
ze światłem i opałem) na 72 proz.. 
roga wyprcwadzającą z tego położenia 

'esienie realnych zaroblków. 


rolna. Podniesienie plac. 


aszej ludności oznacza to retor- 

sch, w których 34 proc. gospo- 

—uerrda-obszarv coniżej 2 ha na 1 

rato. 31 proc. posiada od 2 do 5 ha na 1 go- 

| BOTEAN — póki nie zostanie usunięta ta rana — 

nie można mówić o poważnem zwickczeniu się spoży- 

cia Dlateso też sprawa rełormy rolne! nie jest jakimś 

gestem z naszej si*onv wobec chmzców. ale własną 

nejpiln'ejszą sprawą ludu pracująceśc zarówno w mie- 
ście, jak i na wsj. 

Podniesienie zarobków w mieście, to znaczy 
podniesienie plac lub obniżenie cen. W sferze płac, 
kto wniknie bliżer w snrawe, nirzv obraz, od któreśc 
krew sie ścina w żvłach. Według ankiety Warszaw- 
skiej Kasv Chorvch. obejmuiacej 68.000 dorosłych 
robo'n ków i pracowników Warszawy — 40 proc. 
zarabia pon'żej 100 zł miesiecznie: 78 proc. ronżce; 
200 zł. miesiecznie: 91 proc. poniżej 300 zł, mic- 
sjecznie. Oto cyfry ilustrujące nędzę materjalna lu. 
dzi pracy! 


Ruchoma skala płac. 


W wyścigu za wzrostem zę ga w zeszłym 
okresie klasv pracuiące rozpcrzadzały kiepskim, ale 
bądź co ha.” retunl:i»m w nostaci stosowania do płac 
wskaźn ke _/rożyźnianeśo. Obecnie niema go. 


Na pierwszem więc miejscu stawiamy dziś spra- 


wę podniesienia płac zsodnie ze wzrostem drożyzny. 
Fe nasz postulat walki. 


Wobec Rządu oznacza to żądanie uri:chomie- 
nia mnożnej dla pracowników i robotników państwo- 
wych oraz przychylnego traktowania ruchów zarob- 
kowych, które muszą w najbliższym czasie ogarnąć 
cały kraj. 


„Walka z bezrobociem. 


Obok nędzy „szczęśliwców' mających pracę, 
istniej? całe morze bezrobotnych. Cyfra ich zmniej- 
Sza się, Czasem to zmniejszenie odbvwa się sztucznie. 
Bądź co badź zmniejszenie cyfry bezrobotnych nie 
zmniejsza ich cierpień i rozpaczy. 


Roboty budowlane, inwestycje gospodarcze 
w mieście i na wsi muszą się stać wytyczną na 
wielką skale zakrojonych robót publicznych prowa- 
dzonych przez państwo, samorządy i spółdzielnie. 


- 


Budżet państwa. 


Ckarakter naszych budżetów państwowych jest 
wybitnie anti - ludowy. To budżety klas posiadaia- 
cych. Podalki od spożywców wyncszą w nich cd 
70—80 prec.! Dość wspomnieć iż podatek od cukru 
wynosi 84 miljony. gdy podatek gruntowy zaledwie 
63 mil;ony zł 
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Świat pracy domagać- się musi zaprzestania te- 
go łupiestwa warstw najuboższych i obniżenia po- 
datków pośrednich 

Realność, bezdeficytowość budżetu jest jednak 
naszym zasadniczym postulatem. Dlatego też nie 
możemy zadowolić się negacją Stuwiając żadania po- 
większenia płac robotników i pracowników państwo- 
wych oraz cbniżenia podatków: pośrednich i rozsze- 
rzenia prac inwestycyjnych. domagamy się CE 
cześnie arp podatków bezpośrednich cho- 
ciażby drosą ich waloryzacji. Sciagnięcie daleko wyż- 
szych niż dotvchczas sum z daninv majatkowej uwa- 
żamy za sprawę elementarnej moralności publicznej 


Walka z podbijaniem cen. 


1 
| 


Przechcdzaz do sprawy bezpośrednich czynni- 
ków, wpłvwającvch na zwyżke cen, nie można mil- 
czeć o polityce-naszyth karteli i związków produ. 
czntów i pośredników. Działalność ich sprowadza się 
prawie calkowicie do syslematycznego podbijania 
cen. Przecież powstanie kartełu naftoweśo dcprowa- 
dziła w ciasu kilku tygodni do 100 proc. zwyżki cen 
A węgiel? A cukier? 

Ustawa kartelowa szerokie wvzyskaniz upra- 
wnień ustawowvch posiadanych przez Rząd w za- 
kresie kontroli produkcji i wvniany jest sprawą, któ- 
rą stawiamy z całym naciskiem, 


' Sprawa zboża, 


Stcimy wobec daficvtu zbożoweśo w wysoko- 
ści 100 tys. kwinłali pszenicy i 700 tys. kwintali żvta. 
Tymczasem od wrześria do października wywiezio- 
no zagranice 50 tvs. kwintali pszenicy i 430 tys. kwin- 
tal: żyta. W tych warunkach niema tak silnego glo- 
su który bv?bv za mocny dla wolania: zamknąć śra- 
nice dla zboża! 


Ruch spółdzielczy. 


Musze stwierdzić, iż tylko spółdzielcze orga ni- 
zacie srożywców sa przuszłościowymi c"sanizacjem! 
wymianv, orartemi o idee samerządu śospodarcześo. 
VW wielkim planie inwestycvj spolecznych ruch spó:- 
d-ielczv oieśrać winien n'epaśleJnia role. 


daca aktualnem zadaniem tega ruchu, musi być uzna- 
na za wysoce państwowy interes i wsparta długo 
terminowymi kredytami. 


Charakter postulatów Świata Pracy. i 


Zbyt dobrze znamy stanowisko sfer posiada- 
iacych wobec wszvstkich postawionych tu spraw, 
byśmy moeśli się łudzić, że przy zdecydowanym 
wp'ywie na Rząd sfer kanitalistvcznych możliwe 
jest w zneczrielszym choćby zakresie uwzślednie- 
nie przez Rząd stanowiska świata pracy. 


A jednak stawiamy nasze postulaty, bowieni. 


pragniemy w zaciemnione stosunki wnieść jasność 
naszego stanowiska; —- stawiamy je realnie, byśmy 
jako warstwv jutra — jutro tuż mcegli uczynić z nich 
program własneśo działania. 


Podkre- - 


Ślić należy. iż budowa Ea Ao NA A AT piekarni, be- 
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USTAWODAWSTWO SÔCJALNE. 


Referat wygłoszony na Konferencji Pracy w dniu 28 listopada r b. przez posła Bronisława Ztemięckiego w imieniu 
organizacyj zawodowych pracowniczych i robotniczych (sireszczenic). 


O ustawodawstwie socialnem w Polsce rozpo- 
wszechnione są zupełnie fałszywe poglądy. Mówilo 
się, iż „Świadczenia socjalne ' stanowia tak znaczną 
część w -kosztach produkcji, że podrażają ją po- 
ważnie, osłabiając jej zdolności konkurencvine Po- 
glad ten obaliły. dane opublikowane przez Ministe- 
rium Pracy. 


 Niesłusznem jest również mniemanie, iż kroczy- 


my na czele innych państw. 

W chwili obecnej dla klasy pracującej najważ- 
nie szą rzeczą jest zabezpieczenie należytego wyko- 
pania ustaw o pracy. Cóż bowiem po nowych zdoby- 
czach, kiedy już osiągnięte są ustawicznie łamane. 

Przemysłowcy węgślowi otwarcie nie stosują 
zaliczenia zjazdu i wjazdu do kopalni, jak tego wyma- 
ga ustawa, w łódzkim przemyśle włókienniczyin pra- 
cuje się w wielw fabrykach na 2 zmiany po 12 godzin, 
czasem 16 śodzin. mimo zakazu. Kobiety i młodocia- 
nych zatrudnia się w nocy, przepisy o urlopach są 
stale naruszane i t. d. 

Gdzież są przyczyny tego zła? 

Przy uchwalaniu niektórych ustaw zlekcewa- 
żeno opinję orśanizacyj pracowniczych i nie wytrzy- 
mały ońe próbv życia Np. ustawa o zabezpieczeniu 
na wvnadek bezrobocia. Mimo ustawowych termi- 
nów 13 i 17 tyśodni musiano wydawanie zasiłków 
przedłużyć na pcdstawie t. zw. akcji doraźnej. Słusz- 
nem: też ckazało sie twierdzenie posłów socjalistycz- 
nych. że zezwolenie na otwieranie sklepów w cącu 
10 godzin równocześnie jest z wprowadzeniem 10 go- 
dzinnego czasu pracy w handlu. To też organizacie 
pracownicze jaknaienerśiczniej protestują przeciwko 
zamiarom zezwalania na otwieranie sklepów w ciagu 
12 czy 14 godzin iak teśo żądają kupcy. 

Druga przyczyna nieprzestrześania ustaw pracv 
jest niedostateczny nadzór. 

Personel inspekcvjnv n:usi być powiększony, 
muszą być cdjęte przeciążające funkcje rozjemcze, 
Ale to nie wvstarcza. Da udziału w nadzorze należy 
powo!ać przedstawicieli pracowników 1Iako asysten- 
tów, jak to już przewidywał dekret 19 roku, i jako 
rzzedstawicielstwo stałe w zakładach pracy. 

Na specjalną uwage zasłucuje stosunek sądów 
do ustaw sasialn"oh. Mimo wyjaśnienia Sądu Naj- 
wyżsześo, 1ż postanowienia ustawy o czasie pracy są 
stanowcze i że przekroczenia podleóala karze nawet. 
cdy robotnik zgodził sie na to przekroczenie zdarza- 
ją sie sprzeczne z tem interpretacje. Kary są tak nis- 
kie, iż nie osiąpala celu: 10, 15 zł i t. d. 

Wobec takiego stanu rzeczy organizacje praco- 
wnicze domagsaja się: rodwyższenia ustawowych kar 
za wykrcczenia przeciwko ustawie a pracy i stosc- 
wania bezwzólędneóo aresztu zwłaszcza przy Dono- 
wnvych wvkroczeniach: zorganizowania specialnych 
sądów pracy, którym bvłybv przekazane t? sprawy 
karne, obok sporów cvwilnvch wvnikajacych zarów- 
no z umów indywidualnych jak i zbiorowych. 

Całkowicie jnż w rękach rządu leży zmuszenie 
do poszanowania ustaw o pracy w przedsięb'orst- 
-wach państwowych. Te zaś częstokroć dają jaknaj- 
gorszy przykład, Należy i w nich dopuścić ingerencję 


inspekcji pracy. Koniecznem jest wydanie ustawy 
© umowie pracy. 

Dla pracowników umysłowych usława ta jest 
gotowa. Na przeszkodzie stanęło domaśanie się Mi- 
nisterjum Przemysłu zastąpienia 3 mies. terminu wy- 
mówienia — 6 tyś. przed końcem kwartału. Pracow- 
nicy umysłowi nie zrzekną się prawa, które posiadają 
od dziesiątków lat. Uregulowany też być musi sto- 
sunek pracy pracowników instytucji publicznych. 
Ci, których stosunek do państwa ma charakter publi. 
czno - prawny winni otrzymać prąśmatykę tak, jak 
tego domagają się kolejarze i pocztowcy, z tymi zaś, 
których siosunek ma charakter prywatno - prawny 
należy zawrzeć umowy. 

Stosunek pracy pracowników samorządowych 
winien bvć uznany za publiczno - praWny i oparty 
na pragmetyce., 

W dziale ubezpieczeń organizacje reprezento- 
wane przez mówcę stoją niezachwianie na stanowi- 
sku dotychczasowych zasad: powszechności, przymu- 
su, terytorjalności i samorządu. 

Słuszność tvch zasad potwierdziło życie , opo- 
wiedział się za nimi taki autorytet jak Międzynaro la» 
wa Organizacja Pracy. Należy dążyć do scalenia 
ubezpieczeń, dotyczących różnych rodzajów ubezpie- 
czeń. | 

Zanim to jeszcze nastąpi należy wprowadzić 
konieczne ulepszenia w stanie obecnym. 

Jednvm z najbaraziej nalących postulatów. jest 
jsknaiśpieszniejsze wprowadzenie ubezpieczenia lod 
inwalidztwa, starości, ubezpieczenia wdów i sierat. 

Dotychczas pozhawicne są ubezpieczeń liczne 
rzesze pracowników. Zupełnie opracowana ustawa 
o zabezpieczeniu emerytalnem pracowników umysło- 
wych natrafiła na przeszkody ze strony Ministerium 
Przemysłu i Handlu: nie modą sie doczekać takiesc 
zabezpieczenia pracownicy samorządowi. 

Powołując się na swoje wvwody w komisji bud- 
żetowej pos. Ziemięcki przestrzega, iż zmniejszenie 
kwoty przeznaczonej na proriaoc dla bezrobotnvch 
z 63 milj. taktycznie wydanvch w 1926 r. na 34 milj. 
preliminowane na 1927 - 28 może uczynić tę rozvcję 
nierealną, w oraktvce zaś prowadzi do PSZ) Cgra- . 
niczeń w akcji zasiłkowej | 


Organizacje pracownicze Snrzeciwiaja sie sto- 
sewanvm . Ośraniczeniom, domagają Się przeciwnie 
ro7ciaóniecie tej akcji na te katróorje lióre z niej 
doatychcz>s nie korzystają, przedewszystkiem zaś na 
pracowników malych zakładów. Żądają również 
przyjścia z pomocą w sezonie zimowym w naturze 
i z pomocą leczniczą, 

Przez włączenie do zakresu pelnomocnictw 
ustaw o pracy Rząd wział na siebie odrowiedzialność 
całkowita za ten dział, Tymczasem nie skorzystano 
z prawa dokretowania nawoct co do zupe!łni- ńotowych 
ustaw, iakc » inspekcji pracy lub o emigracji. 

Głosi się dziś hasło „wyścigu pracy". Nieodłącz. 
nem odi niego musi bvć hasło wzmożonej ochrony pra- 
cownika ze strony państwa; w przeciwnym bowiem 
wypadku może ulec rabunkowej gospodarce nai- 
większe dobro społeczne, jakiem jest praca. Grozi 
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tą zwłaszcza podczas kryzysu gospodarczego i bezro- 
bocia, gdy klasa pracująca nie może o własnych si- 
łąch należycie się bronić przeciwko wyzyskowi. Tem 
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silniej więc musi się domagać koniecznych praw 
ochronnych i szacunku dla nich ze strony wszystkich 


' organów państwowych. 


KONFERENCJA PRACY. 


W dniu 28 listopada r. b. odbyła się w Prezy- 
djum Rady Ministrów konferencia Rządu z przea- 


stawicielami organizacji zawodowych. Obradąn 
przewodniczył p. Vice - Premjer Bartel, przy stole 
prezydjalnym zasiedli ministrowie: Pracy i Opieki 


Społecznej — p. Jurkiewicz, Przemysłu i Handlu —. 
p. Kwiatkowski, Skarbu--p. Czechowicz, Rolnictwa-- 
p. Niezabytowski, Sprawiedliwości — p. Meyszto- 
wicz, Reform Rolnych — p. Staniewicz. 


. Świat Pracy był reprezentowany przez przed- 
stawicieli następujących centralnych organizacji za- 
wodowych: Komisja Centralna Klasowych Związ- 
ków Zawodowvch, Centralna Organizacja Związków 
Zawodowych Pracowników. Umvsłowvch, Centralna 
Komisja Porozumiewawcza Zw. Zaw. Prac, Państwo- 
wych, Rada Naczelna Związków Pracowników Sa- 
morządowvych „Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
Związki Zawodowe Chrześcijańskie i cały szereg 
innych lokalnych organizacyj z prowincji. _ 

Centralna Organizacja była reprezentowana 
przez następujących kolegów: prezes — B. Małecki, 
vice - prezes — W. Leśniewski T. Hartleb, S. Da- 
bulewicz i B. Gawlik, | 

Na porządku dziennym konferencji były po- 
stawione następujące sprawy: 

1) polityka gospodarcza Rządu z punktu wi- 
dzenia interesów pracowniczych i robotniczych 
(walka z drożyzna, budżety robotnicze, organizacja 
pracy i ankieta o kosztach produkcji i wymiany); 

2) najważniejsze postulaty pracy w zakresie 
świadczeń socjalnych i ustawodawstwa socjalnego. 


Zasadniczy referat 
dziennego wygłosił poseł Zaremba, który przema- 
wiał imienien związków robotniczych oraz związków 
skupiających pracowników umysłowych  instvtu- 
cyj prywatnvch, państwowych i samorządowych. Re- 
ferat posła Zaremby wywołał na obecnvch bardzo 
dodatnie wrażenie i odznaczał się treściwością, la- 
pidarnością i doskonałem ujęciem tematu, co nie 
buło rzecza łatwą. gdyż referent musiał odzwiercia- 
dlić stanowisko i postulaty wszystkich śrup pracow- 
ticzvch i robotniczych, reprezentowanych na kon- 
ferencji. | 

Drugi referat zasadniczy w sprawie ustawo- 


dawstwa socjalnego wygłosił poseł Ziemięcki, któ- ; 
fy nietylko, jako doskonały teoretyk i znawca usta. ; 


wodawstwa socjalneóo. ale również jako dwukrotny 
Minister Państwa Polskiego wykazał w swoim re- 
feracie wszvstkie braki naszego ustawodawstwa so- 
cjalneśo, dowiódł, że opinja o nadmiernej rozbudo- 
wie ubezvieczeń społecznvch i ustaw ochronnych 
w Państwie Polskiem nie wytrzymuje zdrowej kry- 
tyki i zwrócił uwesę na to, że najważniejszą rze- 
czą dla klasv pracuiącej jest to, bv ustawy ochron- 
he dotychczas obowiazujace były wykonywane 
| szanowane. sdvż w przeciwnym razie rozbudowa 
dalsza ustawodawstwa niema najmniejszego sensu. 

Streszczenie zasadniczych referatów podajemv 
na innem miejscu. 


w sprawie 1 p. porządku, 


przedstawicieli związków chrześcijańskich posła 
Bittnera i posła ks. Wójcickiego, którzy oświetlili 
zagadnienia społeczne ze swego punktu widzenia. 


Nad wygłoszonemi referatami wywiązała się 
ożywiona dvskusja, w której zabierali głos przed- 
stawiciele prawie wszystkich reprezentowanych 
organizacyj, Kolejno przemawiali dr. Raabe, T. Har- 
tleb, poseł Szczerkowski, poseł Stańczyk, M. No- 
wicki, W, Alter, A. Zdanowski, W. Lenga, Pachol- 
czyk, Madej. Spasiński Milczvński, Robinson, Kazi- 
mierczak, Zieliński, Maciejowski, pos. Reger, Kuryło- 
wicz, Dabulewicz i Duda oraz poseł Diamand, który 
wygłosili ohbszerniejsze przemówienie wykazując, że 
odbudowa ' gospodarcza jest niemożliwa bez demo- 
kracji ustroju Państwa. Poseł Diamand udowodnił 
w swojem przemówieniu, że nie można życia $ospo- 
darczego społeczeństwa oddzielić od życia politycz- 
nego. (Rząd na dzisiejszej konferencji 'chciał się 
zetknąć z przedstawicielami społeczeństwa bezpo- 
średnio, a okazało się, że zetknął się z tymiż samymi 
przedstawicielami partyj politycznych, z którymi, co- 
dziennie spotyka się w Sejmie. 

Na zakończenie dyskusyj poseł Kwapiński, re-. 
asumując przemówienia wszystkich mówców zwró- 
cił się do Rządu z apelem, by Rząd zśromadzonym 
tu organizacjom pracowniczym wystawił taki wek. 
sel, który bvłby w terminie zapłacony . 


Po dyskusji z kolei zabierali głos poszczególni 
ministrowie, udzielając odpowiedzi i wyjaśnień 
w sprawach poruszonych zarówno w referatach, jak 
i w dyskusji. Ostatni przemawiał Vice - Premier 
Bartel, którego przemówienie poniżej przytaczamy. 


ODPOWIEDŹ P. WICEPREMJERA BARTLA, 


„Zaraz na wsienie powiem Panom to, czego na- 
pewno nie zrobię, Wysunęliście, Panowie, problem 
ruchomej mnożnej, przywrócenie której uważacie 
Panowie za rzecz niecierpiacą »włoki muszę więc 
Panom oświadczvć kategorycznie, że mnożną tę Rzad 
może przywróci, ale ja w tym Rządzie siedzieć nie 
będę. Może ktoś inny potrafi to zrobić. Ponieważ 
jestem człowiekiem szczerym i nikt nie jest w stanie 
zarzucić mi, że co inneso myśle, a co innego mówię, 
dlatego oświadczam Panom, że na ruchomą mxnożną 
nie pójdę; iest to rzecz całkiem niemożliwa w danej 
chwili, a dla mnie, przy moim światopoglądzie na 
tę sprawę. niemożliwa wogóle. 

Tylko z największym wysiłkiem mogliśmy 
przyjść pracownikom państwowym z pomocą, dając 
10-procentowy dodatek w miesiącu listopadzie i 10- 
procentowy dodatek w miesiącu grudniu. Powiadam, 
z największym wysiłkiem. Bo jeżeli Panowie wszy- 
scy przyjmą li zgodzą się na postulat równowagi bud- 
żeiowej ,ło muszą Panowie również uznać, że nie 
możemy więcej dawać, aniżeli mamy. Jeżeli znajdą 
cię dochody, to płace podwyższymy, uznając w ca. 
iej rozciądłości i z naisłębszem przekonaniem, że 
viace w Polsce są nieskończenie niższe, niż w innych 


Dodatkowe referaty zostały wygłoszone przez | krajach, 'że Polska jest krajem najniższych płac. 
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Poruszyliście Panowie sprawę zboża. Zasłana- 
wialiśmy się nad tem, czy zamknąć granice dla wy- 
wozu, czy wprowadzić ewentualnie cła wywozowe. 
W związku z tem staramy się nie wywozić żyta zaśra- 
nicę. Hoczyniliśmy odpowiednie zarządzenia i, mi- 
mo to, iż formalnego zakazu jeszcze niema, uniemo- 
żliwiliśmy wywóz, 

Ze spraw tu poruszonych uważam za niezmier- 
nie ważną sprawę ruchu budowlanego i sprawę mie- 
szkaniową. Zauważono słusznie, że cały sezon został 
stracony, że niema efektu mimo iż wydane zostały 
znaczne sumy. Zastanawiamy sie wspólnie z panem 
Ministrem Skarbu, ażeby sezon wiosenny nie był 
zmarnowany i ażeby zdobyte fundusze rzucić cał- 
kowicie na ruch budowlany, zdaję sobię sprawę naj- 
dokładniej z wagi tego problemu. Jest to znowu spra. 
wa środków i gdybyśmy chcieli uwzględnić wszyst- 
kie ;życzenia Panów, co jest wszystko razem bardzo 
siuszne i uzasadnione, to budżet nasz musiałby być 
wielokrotnie większy, a Panowie wiecie, że na to nas 
nie stać. 

Powiedziałem iuż na wstępie, że Rząd stoi na 
stanowisku utrzymania i rozbudowy ustawodawstwa 
socjalnego. Nie jest to pierwsza pod tym względem 
enuncjacia. Ciesze się, że Panowie nie mogli mi 
zarzucić, że to, co powiedziałem, nie odpowiada rze- 
czywistosci. Zarzuty, jakie moglibyście zrobić pod 
tym względem, dotyczyłyby tylko wykonania, które, 
niestety, nie we wszystkich wypadkach, nie zawsze 
całkowicie zależy od ministra. Minister przecież dzia- 
ła przez urzędników i napotyka na trudności, które 
nie zawsze może pokonać. Co się tyczy rozbudowy 
ustawodawstwa  zocjalnese, moge Panów zapewnić, 


że p. Minister Pracy w tym kierunku pracuje: cały 


szereg ustaw jest przygotowany i uporządkowanie 
ustawodawstwa socjalnego w naibliższej przyszłości 
posunie się naprzód. Rozwój tego ustawodawstwa 
jest potrzebny i pożyteczny dla Państwa. 


* x w 


Z przemówienia Vice-Premjera uczestnicy kor- 
ferencji dowiedzieli sie, że. na razie przynajmniej, 
konferencia nie dała żadnego realnego wyniku 
i wszystkim przypomniały się końcowe słowa z re- 
teratu posła Zaremby, który zaznaczył, że trudno 
jest klasie pracujacej spodziewać się czegoś real- 
nego, w dziedzinie postulatów gospodarczych klasy 
pracującej od Rządu. który bez zastrzeżeń poddaje 
się wpływom 'Lewjatana i wielkich obszarników. 
Jemniemniej w imię bezstronności musimy zazna- 
czyć, ze oświadczenie p. Vice - Premjera w sprawie 
utrzymania dalsześo rozwoju ustawodawstwa ochron- 
tego i ubezpieczeń społecznych bardzo cenimy --- 
chcielibyśmy tylko, by zapewnienia te stały się czy- 
nem, a nie jesteśmy pewni, czy Lewjatan, który uzy- 
skuje z każdym dniem coraz to większe wpływy 
w obecnym Rządzie na to raczy zezwolić. 
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Na marginesie niniejszego sprawozdania chce- 
my zaznaczyć, że co do metody zwołania konferencji 
-organizacje zawodowe miały wiele zastrzeżeń. 
O wiele poważniej wypadłaby całość, śdyby były 
zaproszone tylko Centralne Organizacje które zdol- 
ne są ogarnąć całokształt zagadnień zarówno 
w dziedzinie postulatów gospodarczych, jak 
i w dziedzinie ustawodawstwa socjalnego klasy 
pracującej. Zaproszenie związków lokalnych z pro- 
wincji przyczyniło się do teśo, że poziom dyskusji 
miejscami bardzo się obniżał i mówcy nieprzyśoto- 
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wani rozpraszali się na rozmaite szczegóły, nie ma- 
jące nic. wspólnego z celem zwołanej konferencji 
i to, między innemi, wpłynęło na ogromne przedłu- 
żenie się obrad, które zostały zakończone o godz. 
5-ej rano, czyli, że trwały 18 godzin. 


* * * 


PRZEMÓWIENIE T. HARTLEBA. 


Drożyzna jest paięciem wzślędnem i wła- 
ściwie nie cenv towarów, czy usług, lecz ró- 
żnica poziomów między wynagrodzeniem a ce- 
nami towarów stanowi zjawisko drożyzny. W za- 
sadnieniu tem sprawą zasadniczą jest mier- 
nik cen i wynagrodzeń t. zn. waluta, która musi być 
stałą, podobnie, jak rozciągliwym metrem nie można 
mierzyć długości, podobnie zmienną co do swej war- 
tości walutą nie można operować przy rozważaniu 
sprawy drożyzny. 

Ustabilizowanie waluty jest też dla ludzi pracy 
zasadniczym postulatem. Okres inflacji markowe) 
całym swym ciężarem odbił się na barkach klasy 
pracującej. 

Co do poziomu cen i wynagrodzeń mamy do czy: 
nienia z podwójną miarą warstw posiadających. Je- 
żeli chodzi o ceny towarów utrzymują przedstawi- 
ciele tych warstw, że koniecznością jest dojść do pary- 
tetu światowego, do zrównania się cen w Polsce z ce- 
nami w innych krajach. Ceny niezawodnie dążą do 
wyrównania na całym świecie, Państwo jednak swą 
polityką celną, taryłową, podatkową, kredytową mo- 
że stawiać skuteczne zapory dla wyrównania się cen 
i robi to np. przez cła prohibicyjne o ile chodzi 
o ochronę 1 protekcię pewnych gałęzi przemysłu. 
lą drogą dochodzi nawet do tego, że ceny pewnych 
towarów w Polsce są wyższe ponad parytet świa- 
towy, 

O ile jednak chodzi o wysokość wynagrodzeń 
za pracę wówczas przedstawiciele warstw posiadają- 
cych nie chcą słyszeć o parytecie światowym i rze- 
komo w interesie produkcji ceny te muszą być o wiele 
poniżej parytetu światowego, co naturalnie jako sku- 
tek powoduje zupełną pauperyzację warstw pracują- 
cych i niezdolność ich do zwiększenia, a nawet utrzy- 
mania na dotvchczasowym poziomie konsumcji wew- 
nętrznej. 

Nasza produkcja rolna i przemysłowa chce pra- 
cować dla exportu a straty swe na exporcie z powo- 
du nadmiernych wysokich cen, których na rynkach 
zagranicznych uzyskać nie jest w stanie, odbija sobie 
na rynku wewnętrznym w drodze premji, płaconej 
przez konsumentów krajowych, co dalej jeszcze we- 
wnętrzny rynek zbytu pomniejsza. 

W czasie narad w Prezvdjum Rady Ministrów 
nastąpiła ze strony przedstawicieli pewnych ster 
zmiana frontu, a mianowicie zamiast dotychczaso- 
wego stanowiska zwalczająceśo wszelki „etatyzm” 
pod hasłem zupełnego liberalizmu gospodarcześo p 
Battaglja, zastępca przemysłu małopolskiego wysunał 
hasła solidaryzmu, polegające na ograniczeniu wolnej 
konkurencji i wpływie Państwa na życie gospodar- 
cze, P. poseł Bitner głosi hasło interwencjonalizmu, 
co nie oznacza nic innego, jak ów tak bardzo zwalcza- 
ny etatyzm. j 

Warstwy pracujące staję głosiły konieczność 
wpływu Państwa na swobodny bieg życia gospedar- 
czego, domagając się jednak, by wpływ ten nie 
szedł w kierunku popierania tylko kias posiadają- 
cych ,ale i obrony interesów warstw pracujących 
Biedna, wynędzniała, źle zarabiająca i nękana 
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bezrobociem klasa pracująca nie może być konsu- 
mentem produkcji kiajowej 1 kryzys gospodarczy mu- 
si trwać i grożić Państwu dalszą klęską. 

Zagadnienie drożyzny naszych towarów 1 ca- 
łokszta.t warunkćw nasze; produkcji wymaga zbada- 
nia. Jesli po wojnie zrobić to musiała Ameryka, An- 
gla, Niemcy, droga publicznych ankiet, mimo posiada- 
nia ogromnego doświadczenia gospodarczego i szcze- 
sółewo op.accwanvch danych, to tem bardzie; musi 
Polska drasa pubiicznej ankiety zoadać stan, warun- 
ki i koszta produkcji nasześo gospodarstwa narodo- 
wėgo, a to celem wypracowania wniosków, zmierzą- 
jących do racjonalnei produkcii i obniżenia cen 
W tej wielkiej pracy związki zawodowe, należące 
do C. O. Z. Z. P. U. skupiające w swych szeregach 
cały szereg związków t. zw. branżowych, oddać mc- 
gą duże usłusi. Pracownicy umysłowi w poszczegól- 
nych galęziach przemysłu nie będąc kapitaiowo zean- 
cażowani w nich, znajac lepiej niż robotnicy warun- 
ki oganzację i kalkulację produkcji powinni być 
rowcłani do współudziału w ankiecie 

(Komisja ankietowa — wbrew propozycjom 
ze strony  „Lewjatana' musi posiadać szerokie 
uprawnienia, na wzór komisji angielskiej i niemiec- 
kiej, posiadających uprawnienia sadowe, oraż odby- 
wać się musi publicznie. Zrozumiałą jest rzeczą, że 
tajemnicc produkcyine, handlowe. oraz tajemnice 
pewne ze wzólędów na obronność Panstwa muszą 
być zachowane. 


PRZEMÓWIENIE S. DABULEWICZA. 


W Państwie naszem, od chwili powstania, nie- 
ma jzednolilego systemu w sprawie ustawodawstwa 
sccjalnego w stosunku do robctników i pracowni- 
ków umysłowych, Mianowicie nie jest wiadomo, czy 
rozwój ustawodawstwa idzie po linji ustaw odręb- 
nych dla pracowników fizycznych i umysłowych, 
czy też po linji ustawodawstwa jednolitego. Każda 
z dotychczas obowiązujących ustaw inaczej tę kwe- 
stję rostrzyga. A więc dekret o inspekcji pracy mó- 
wi tylko o robotnikach w ustawie o urlopach tylko 
z wielkim trudem i wysiłkiem ze strony organizacyj 
pracowniczych udało się wyodrębnić sprawę urlo- 
ów pracowników umysłowych. Ustawa o czasie 
pracy nie zabezpiecza 7-mioś$odzinneśo dnia pracy 
dla pracowników umysłowych. Podczas uchwalania 
przez Sejm ustawy o zabezpieczeniu od bezrobocia 
powstał wielki spór, czy pracownicy umystuwi po- 
winni być ustawą objęci, czy nie. Większość sejmu 
w rezultacie zadecydowała o wyłączeniu pracowni- 
ków umysłowych z ustawy z dnia 18 lipca 1923 r, 
! tylko dzięki energicznej akcji rozwiniętej przez 
urganizacje zawodowe całego Państwa udało się 
zdebyć w dniu 125 października r. 1925-80 nowele, na 
Łodstawie której ustawa o zabezpieczeniu od bez- 
robocia została rozciągnięta również i na pracow- 
tików umysłowych. | 

Dziś jesteśmy w przededniu uchwalenia dwóch 
odrębnych ustaw dotyczących pracowników umy- 
siowych: ustawy o najmie i ustawy o ubezpieczeniu 
tmerytalnem. Ustawa o naimie nia «swoją długą 
historję, datującą się od roku 1921-go. Po zaopinio- 
waniu przez organizacie zawodowe jeszcze w 1923 
toku trzeba było trzech lat wyczekiwania, by usta- 
wa moślła bvć rozpatrzona na konsultacjach mię- 
dzyministerjalnych. Widocznie jednak był to okres 
jeszcze zbyt krótki, gdyż jak wiemy, istnieją w dal- 
szym: cia$'1 poważne różnice micdzy Ministerstweni 
Pracy a Ministerstwem Przemysłu i Handlu. Twier- 
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dzenie Pana posła Ziemięckiego, że konsultacje 
mmiędzyministerjalne tc droga Golgoty dla ustaw so- 
cjalnych znajauje w tym wypadku zupełne poiwier: 
dzenie, Prcjekt Ministerstwa Pracy po przejściu 
przez konierencje międzyministdrjalne został zna- 
cznie pośorszony i uważamy, że lAdinisterstwo Pracy 
poszlo na zhyt daleko idące ustępstwa w stosunku 
GG iMiiislecrstw, bronięc inierescw „Lewjatana,, 
Znaczne zostały pośorszone artykuly Gotyczące re: 
juaisi.ów pracy, cdpraw, wypowiedzenia piacy bez 
GdsznOccowania i t. d. Projekt ustswy w ostatniej 
redakcji ‘aje się uitzcoziiwym do przyjęcia z punktu 
wiùzen a interesów warztwy pracującej. 

Jednocześnie. dowiadujemy się, że grożą pro- 
;eklowi nowe uiebezpieczeństwa. Nuuisier Przemy- 
siu 1 Flanalu p, Kwiatkowski, dąży do wprowadze- 
11a nowycn poprawek, które jeszcze bariziej pogot- 
szą uslawę. Mranowicie chodzi o to, by zamiast trzy- 
miesięcznego terminu wymówienia. względnie J-nii2- 
sięczneśo odszkodowania, wprowadzić do ustawy t. 
zw. 6-tygodziowy termin wypowiedzenia przed KOń- 
cem kwaitału. Przeciwko temu stanowisku musimy 
nategorycziiie zajssoitesiuwać, śdyż byiyby io ode. 
branie pracownikom lumysłowym praw nabytych 
cbowiązu ących na mccy zwyczaju od przeszło 100 
let, bo od czasów namiestnictwa generała Zajączka, 
pa ziemiach b. Kró.estwa Kongresowego. A w by- 
lym zaborze austrjackim cd roku 1884 na podstła- 
wie ustawy górniczej. ocnośnie pracowników umy- 
siewych zatrudnionych w sórnictwiz, | 

Pezatem p. Minister Przemysłu i Handlu do- 
magą się usunięcia z projeklu ustawy kar aresztu, 
jako zbyt hańbiącej pracodawców. Czyżby, zdaniem 
p. Ministra, godnymi kar aresztu za przekroczenie 
ustaw byli tylko ludzie pracy? Każda uslawa z dzie- 
cziny ustawodawstwa socjalnego bez odpowiednich 
sankcyj karnych niema żadnej wartości i będzie na 
każdym kroku łamana przez pracodawcę. 

O ileby poprawki Ministerstwa Przemysiu. 
i Handlu mialy być w projekcie uwzślędniare, to 
jestem upoważniony cśw:acczyć, że warstwa piaco- 
wałków umysłowych wogóle zrzeka się ustawy, śdyż 
ta, nietylko nie po!epszy, ale pogorszy dotychczazo- 
we polożenie, “gdyż wszystkie inne korzyści pły- 
nące z ustawy są korzyściami wątpliwej natury 
zwłaszcza wobec braku ustawcdawstwa o Sądach 
Pracy. Domagamy się przeto jednocześnie wprowa- 
dzenia na drodze ustawowej sądów pracy. 

Dalej mówca zaznacza, że poprawki zgłoszo- 
ne przez M nisterstwo Przemysłu i Handlu w stosun- 
ku do ustawy o ubezpieczeniu emerytalnem są rów- 
nież bardzo niebezpieczne 1 pogarszające ustawę, 


jak np. poprawka zmierzaiąca w kierunku wyłącze- 


na z dobrodziejstw ustawy pracowników, którzy po- 
bierają ponad 600 zł. miesięcznie oraz poprawka 
wprowadzająca w Radzie Zakładu Ubezpieczeń Pra- 
cowników Umysłowych stosunek delegatów ubez- 
pieczonych do rracodawców. jak 1;2 do 1,2 zamiast 
23do 13. | 
Ryłobv to wprowadzeniem zasady sprzecznej 
z dotychczas obowiaązującemi w istniejących zakła- 
dach Pensyjnvch i w Kasach Chorych. Wreszcie 
mówca zwraca uwaóę na straszne stosunki, jakie 
psnują w instvtuciach zatrucniających pracowników 
umysłcwych z powodu braku odpowiedniego usta- 
woldawstwa ochronnego i przytacza konkretne wy: 
radki z których wynika jak dalece pracodawcy 
wyzyskuią dla swoich eśoistycznych interesów brak 
ustaw ochronych. 4 
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Miedzy inneni mówca odczytał następujący 
ustęp z koresponiiencji Spółki Akcyjnej Huta Gie- 
sche w Trzebini w sprawie zataróu z Polskim Zwią- 
zkiem Zawodowym Pracowników Przemysłowyck 
i Handlowych w Sosnowcu. 


Konierencję z Polskim Związkiem Zawodowym Przcow- 
ników krzemysłowych i Handlowych—Sosnowiec w syrewie 
ureguiowania poborów naszych urzęcników zakładów hutni- 
czych w Trzebini musimy ze względów prawnych odrzucić? Związ- 
kom Zawodowych ra Górnym S!ąsku przysługuje prawo per- 
2 paski, z pracownikami, ponieważ związki zawodowe we- 

diug cbowiązującej na Górnym Sląsku umowy zbiorowej są 
stronami konlraktującemi. Natomiast w d willejszym austrjac- 
kim zaborze, gdzie ogólna umowa zbiorowa nie obuwią:uje, 
związekom zowodawym nie przysługuje prawo perłraklowania z praco- 
duwcami w sprawach poborów. 
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Dalej zwracamy uwagę ra to, że również pozostały 
przemysł obwodu krakowskiego odrzuca wszelkie pertr: ktacje 
ze Związki im Sosnowieckim. Rowniez ze wzglęau na to nie 
możemy przeprowadzić pożącanych peitsaktacyj. 
W kojicu sweśo przemówienia mówca zazna- 
że usławę o naimie Organizacje -zawodowe 
traktują jako zapoczątkowanie wiaściweśo ustaw- 
dawstwa «chroannego * oczeaują dalszych ustaw. Do- 
piero uzyskanie ustaw o umowach zbicrowych, 
© rczjemstwie, o przedsiawicie stwie (rady zaała- 
dcwe) i wykonywanie ra'eżyte tych ustaw mcże na- 
ieżyci2 zasezpieczyć pracown: t'ka od wyzysku pra- 
coJawcy“, 


czył, 


REZOLUCJA 


Związków Zawodowych zgrupowanych w Komisji 


Centralnej Kiasowych Związków 


Zawodowych, Centralnej Komisji Porozumiewawczej Związków Zawodowych PracowniaXów 
Państwewych, Centralnej trganizacji Źwięzków Zawodowych Pracowników Umysłowych 
Radzie Naczelnej związkó v Pracowniiów Samorządowych, przedłożona Rządowi na 


Konferencji 


W imieniu zorganizowanego ŚWIATA PRACY 
podpisane organizacje stwierdzają. 

1, Konizcznym warunkiem normalnego rozwoju 
srcieczneśc i korzystnzj cta kias r rzeujących Lol tyki 
sospdarczej Państwa jest w cbecnych stosunkach 
wierność Rządu demokratycznym zasadom republi- 
lkańskiego życia, jawność i publiczna kontrola Rządu 
przez rzeczywiste przedstawicielstwo narodowe ara: 
rozwój i wzmocnienie samorządu. 

2. Życie śospodarcze i polityka Rzącu w tym za -- 
kresie, podporządkowane całkowicie wpływom t. zw. 
„słer gospodarczych“ , kierowane wyłącznie egoisty- 
cznym interesem grup kapitalistycznych — wepchnęło 
warstwy pracujace w warunki nędzy lub graniczące 
z nędzą .Tylxko przyznanie klasie robotniczej, pracuja- 
cej czy to umysicwo czy fizycznie, dzcydującego 
wpływu na kierownictwo całej produkcji, handlu 
i komunikacji, może zawrócić społeczeństwo z detych- 
czasowej drogi znaczonei pauperyzacją szerokich 
warstw. 

3. Wielkie zagadnienie racjonalizacji produk- 
cji, jak również organizacji pracy nie przexształcającej 
się w Organizacje zwiększonego wyzysku, możliwe 
jest tylko do rozwiązania przez zlamanie dotychcza- 
«owej wyłączności $oszodarczych rządów kapitału. na 
drodze wprowadzenia istotnego samorządu gospodar- 
czego z zagwarantowanyvm wpływem przedstawicieli 
pracy. 

Jak najszybsze, pełne wykonanie 68 artykuhı 
Konstytucji przez powołanie do życia drogą ustawa- 
wą IZBY PRACY jest podstawowem żądaniem warslw 
pracujacych, 

Arkieta o kosztach produkcji przez zebranie 
prawdziwych danvch o położeniu i niedomagan:ach 
życia śospodarcześo może być pierwszym krokiem na 
tej drodze. Niecdzownvm warunkiem pomyślneśo 
j obdarzonego zaufaniem świata pracy, biegu ankicty 
jcst jej jawneść i udział w niej przedstawicieli pracy. 

= 4, Jedną z śłównych przyczyn obecnego kryzysu 
jest dztkliwe obnizenie kensumtcji szerokich mas hı- 
du w mieście i na wsi. Rozwój konsumcji jest przeto 
głównem zadaniem polityki gospodarczej Rząd.u Dla 


| sumcji 
 robków. 


"na artykuły pierwszej potrzeby — oto dwie 


Pracy w dniu 28 listopada 1926 r 


wsi oznacza to przedewszystkien: relormę rolną czyli 
upełnorolnienie gospodarstw karlowatych i nadanie 
ziem; bezrcelnym, Dla wsi i dla miasta wzmożenie kon- 
oznacza podniesienie realnej wartości za- 


5. Podwyższenie płacy 1 obniżenie poziomu cen 
drogi wio- 
däce ku podniesieniu realnej wartości zarobków. Kla. 
sy pracujące, tylekroc zawiedzione niespeinieniem 
obietnic walki z drożyzną, na pierwszy plan wysu- 
wają obeciie sprawę podwyższenia placy. 

Uruchomienie mnacżnej dla pracowników i ro: 
boiników państwowycn i samorządowych, przychyiny 
stosunek Rzadu do akcji zarobkowych robotników 
i pracowników prywatnych — oto postulaty, jakie 
wobec Rządu wysuwa w te: dziedzinie ze-vół podpi- 
sanych ossanizaLyj. 

1. Bezroh-cie tako wynik kryzysu goszodarczego, 
wielkim ciężarem spada na rzesze pracowników umy- 
siowychn 1 fizycznych. Obowiązkiem Państwa i jevo 
c -ganu wykcnewcześgo — Rządu jest nietylko pomoc 
dciażźna cierpiącym  rzeszom, lecz równie szeroka 
akcja gospodarcza w kierunku walki z bezrobociem. 
Ożywienie ruchu budowlaneśo: rozwinięcie w szero- 
kim zakresie robót im westvcyinvch jest pierwszem - 
wskazaniem. W pracy tej Rząd winien wspierać wv- 
siłek samorządów i orćanizacvj społecznych: równo- 
cześnie winien dać większą możność samospodatko- 
wania się ludności na rzecz samorządów, «ieruiąc za- 
scby w ten sposób uzyskane na inwestycje śosrodar- 
cze związane przedewszystkiem z ruchem budowla- 
nym, a to zarówno ze wzóledu na jego gospodarcze 
znaczenie, jak i z powodu kleski mieszkaniowej. 

8. W dzisiejszym śłodowym bvdżecie robotni- 
ka czv pracownika pczycja wydatków na komorne 
wzrosła do niezmiernej wysokości. Warstwy pracuja-e 
comagać sie muszą: a) odrzucenia przez Rząd wszel- 
kich projektów zmietzających do pogorszenia ustawy 
c ochronie lokatorów; b) przedłużenia mocy obowią-. 
zujaącej ustawy z dnia 27-60 marca nowelizujacej 
ustawę o ochronie lokatorów: c) rczszerzenia 


jej postanowień na mieszkania 2 1 3 - pokojowe; d) 


w a 0 ma uM 


* podwyższenia dodatku mieszkaniowego pracowników - 


państwowych w myśl zasad rozporządzenia Rady Mie 
nistrów z dnia 30 lipca 1924 r. oraz przyznania tego 
dodatku pracowniko:n nieetatiowym |Istaiylui, Usica s 
platnym pracownikom kolejowym i innym), 

9. Sprawa realnych płac i drożyzny wiąże 
się najściślej ze sprawą budżetu Państwa, który ckre- 
śla granice płac ośromnej rzeszy pracowników i robot- 
ników państwowych oraz ciężary, jakie lud pracują- 
cy ponosi na rzecz Państwa. Budżet Państwa jest dzi- 
siaj budżetem liczącym się tylko z interesami sier po- 
siadających. 70 — 80 proc. wplywów osiąga Państwo 
a podatków pośrednich Koniecznem jest przeto obni- 
żenie tych podatków i pociągnięcie klas posiadających 
do wydatniejszych świadczeń na rzecz Państwa. Obni- 
żenie akcyzy od cukru jest pierwszym postulatem 
swiata pracy w tej dziedzinie 


Budżet winien być realny. Związana ścisle z re- 
alnością budżetu stabilizacja waluty ma pierwszo- 
rzędne znaczenie dla klas pracujących, Celein wyrów- 
nania różnicy spowodowanej koniecznem — zdaniem 
naszem — zmniejszeniem wpływu podatków pośred- 
nich oraz celem pokrycia zwiększonych wydatków 
wynikających z obowiązku wypełnienia ustawy o upo- 
sażeniu pracowników państwowych z dnia 9.X 1923 
roku, jak również w myśl elementarnych zasad spra- 
wiedliwości — koniecznem jest zwaloryzowanie I pod- 
niesienie podatków bezpośrednich, nie wyłączając 
| Snaj majątkowej, uroczyście uchwalonej przez 

ejm, 


Jednocześnie podpisane organizacje zwracają 
uwagę na konieczność zwaloryzowania minimum 
wolnego od podatku dochodowego od płac, podkreśla- 
jąc. iż w tej dziedzinie większa, niż dzisiaj, uwaga 
winna być zwrócona na dochody fundowane. 

10. Ceny węś'a, nafty, cukru i innych artyku- 
łów wskazują na zgubna dla spożywców i samej pro- 
dukcj dzała'neść karteli w kierunku podbijania cen. 
Tylko kontrola Rządu nad kartelami przy współudzia- 
le spożywców może usunąć to zło. Koniecznym jest 
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przeto wybitny udział spożywców w działalności gos- 
podarczej Rządu, skierowanej ku szerokiemu wyzv- 
skaniu istniejących uprawnień ustawowych w zakre- 
sie kontroli kalkulacyj przemysłowo - handlowych 
i rozszerzenia ich drogą specjalnych ustaw na dzia- 
łalność karteli i gospodarczych zrzeszeń producen- 
tów i pośredników. l 
11. Swobodny wywóz zboża, stosowany w Pań- 
stawie w okresie nieurodzaju, doprowadzi do nadmier 
nego ipodniesienia cen zboża, warunkujących ceny ca- 
lego szeregu innych produktów, Nieograniczony obrót 
zbożem z zagranicą nieraz już wywoływał zgubne 
skutki, Konieczna jest więc ścisła kontrola Rządu nad 
wywozem zkoża zagranicę w kierunku dopuszczenia 
do wywozu tylko rzeczywistych nadwyżek ponad po- 
trzeby rynku wewnętrznego. 


Kierująca się tym postulatem państwowa poli- 
tyka zbożowa w obecnej chwili wymaga natychmia- 
stoweśo zamknięcia granicy dla wywozu zboża i stab!- 
lizowania ceny żyta do końca roku gospodarczego. Sta 
kilizacja ta winna się odbyć na poziomie przynoszą- 
cym zmniejszenie dzisiejszych cen, 


12. Ruch spółdzielczy spożywców, usuwający 
zbędne pośrednictwo, oróanizujący wymianę towa- 
rów na podstawie idei samorządu społecznego, wi- 
nien srotkać się ze strony Państwa z wybitną pomocą 
i spółdziałaniem, Szczególną wage dziś w tej spra- 
wie po iada przyznanie spółdzielniam długotermino- 
wych kredytów inwestycyjnych (piekarnie i inne). 


13. Zaw'edzeni tylekroć przez rządy w sprawie 
wykcnania najbardziej nawet umiarkowanych posta- 
latów, podpisani reprezentanci świata pracy nie mogą 
wydebyć z stehie aktu wiary w zdolność przeprowa- 
dzenia w życie wymienionych powyżej postulatów 
przez Rząd podległy wpływom sfer posiadających. 
Swiat pracy nie uchyla sie jednak ed stormułowania 
swcóo stanowiska wobec zagadnień gospodarczych, 
kierowznv odczuciem potrzeby jasności myśli i wska- 
zań o które klasy pracujące walczą. 


Il ZJAZD DELEGATÓW CENTRALNEJ 
ORGANIZACJI. 


Na Zjazd przybyło 91 delegatów. reprezentu- 
jących 18 związków, wchodzących w skład Central- 
nej Orgenizacji. | 

Zjazd zagaił prezes kol. Małecki. Na prze- 
wodnicząccóo został wybrany kol. inż. Kobak, 
do prezydjum zaproszeni zostali kol. kol. Kurwow- 
ski,  Szczepiński, FEhrenkreutz, Parysek, Dzia- 
marski, 

Powitalne przemówienie wygłosili: p. Ulanow- 
ski — w imieniu Ministra Pracy i Op. Społecznej, 
dr. Bardzki -— w imieniu Stow. Urzędników Pań- 
stwowych, dr. Rvgier — w imieniu Polskiej Konfe- 
deracji Pracowników Umvsłowvch, p. Zdanowski —. 
w imieniu Komisji Centralnej Klasowych Związków 
Zewolowvch. p. Altman — w imieniu Rady Gene- 
ralnej Związków Pracowników w Katowicach. 

Po zaakcentowaniu przez ziazd porządku 
dj'ennećo przedpołudniowe posiedzenie pierwsze- 
go dnia obrad zjazd poświęcono wysłuchaniu refe- 
retów. 


Wygłoszone zostały referaty: „O stosunku Cen- 
tralnej Organ. Z. Z. P. U, do Międzynarodowego 
Biura Pracy“ — przez kol. Waśniewską, „O spra- 
wach gospodzrczych przez kol. Tadeusza Hartleba 
craz „O ustawodawstwie społecznem przez kol. Sła- 
womira Dabulewicza. W referacie o ustawodawstwie 
społecznem poruszona została sprawa dwucl: 
ustaw, które w najbliższym czasie maią być prze- 
prowadzone w drodze rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczyposroalitei, a mianowicie ustawy o najmie 
pracy i ustawy o ubezpieczeniu emerytalnem pra- 
cowników umysłowych. Zjazd zgłosił cały szereg po- 
prawek i protestów zwłaszcza odnośnie do tych 
punktów ustaw, które nie zostały uzgodnione pomię- 
dzy Ministrem Pracy, a Ministrem Przemysłu 


i Handlu. 


Wszvstkie referaty zostały uzupełnione rezo-- 


lucjami, które odesłano do poszczególnych komisy/j 
celem  ostateczneśo uzgodnienia i przedłożenia 
Zjazdowi do zatwierdzenia, 


. 


1, W sprawie uregulowania zaległych składek przez Związek 


referat 


‘Szkól 
jw ciągu 6 rniesięcy Nieuregulowanie 


Związku 
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Po przerwie obiadowej w pierwszym dniu 
obrad zatwierdzono regulamin Zjazdu, protokuł 
obrad poprzedniego Zjazdu przyjęto do wiadomości 
oraz wysłuchano sprawozdania Rady Głównej Centr. 
Organ. Zw. Zaw. Prac. Umysłowych. Ze spraweo- 
zdania tego dowiedziano się o ogromie pracy, włożo- 
nej przez Radę Główną i sekretarjat Centr. Organ. 
w obronę interesów pracowników, a polegającej na 
nieustannej interwencji u czynników miarodajnych, 
t.j. w Sejmie, Prezydjun Rady Ministrów i Ministra 
Pracy. W szczegóności Centr Organ. zwróciła uwa- 
gę na akcję pomocy bezrobotnym. Delegat Centr. 
w Zarządzie Głównym Funduszu Bezrobocia wielo- 
krotnie |'interwenjował z pomyślnym skutkiem 
w prawie zwiększenia zasiłków dla pracowników 
umysiowvch w poszcześólnych ośredkach, jak w War- 
szawie, Sosnowcu, Oświęcimie, Łodzi, Radomiu Kra- 
kowie, Częstochowie, i t. d. Ponadto Centr. Organ 
zajmowała się sprawami: godzin handlu, ustawą 
© ochrosie lokatorów, ustawą o Kasach Chorych, 
ochroną pracy m!edocianych i kobiet, brała udział 
przez swego delegata w Radzie Spożywców, w Ko- 
misji do badania wzrostu kosztów utrzymania oraz 
powołała do życia spółdzielnię mającą na celu do- 
starczania pracy bezrobotnym koleścm p. f. „Zes- 
pół Przsv'. 

Prezes Centr. Organ. kol. Małecki uzuowłriając 
sprawozdanie, zauważył przedewszystkiem, że kry- 
zys gospodarczy, jaki przeżywamy, odbił się również 
na Centrali Cieżki stan finansowy osłabiał zapał 
niektórych członków, tembardziej że niezawsze sta- 
nowisko sfer miarodajnych było dla nas przychylne. 
Mimo to jednak działalność Centralnej Organizacji 
nie osłabła, a nawet się rozszerzyła przez stworze- 
nie własnego organu. 


Nastęunie odczytano jeszcze sprawozdanie 
finansowz, protokuł , Komisji Rewizyjnej i przy- 
stąpiono do wyboru komisyj. Dokonano wy- 


boru człon*ó kamisyj' głównej, ustaw społecz- 


nych, Międzvn”roedowego Eiura Pracy, organizacyj- 
nej, linansowei. mndatowej, i gospodarczej. Po do- 


wyboru  komisyj wyśłosił kol. Dabulewicz 
w sprawach orśanizacyjnych i w sprawie 
bezrobocia. 


konaniu 


K Pzzedpołudnic drugiego dnia obrad poświęco- 


ne zostało cbradom komisyj. Popoł::dniu drugieso 
dnia obrad zjazdu zreferowane zostały rezolucje ko- 
misyj. Po odpowiedniei dyskusji. a w szcześólności 


dłuższej dyskusji nad wnioskami komisii finansowej, 


przyjete zostaly wszystkie rezolucje konisyj. Po prze- 
giosowaniu rezolucyj komisyj przystąpiono do wy- 
boru władz Centralnej Orsanizacji Zw. Zaw. Prac. 


Umysłowych, 
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REZOLUCJE 


REZOLUCJE W SPRĄWACH FINANSOWYCH 


Zawodowy Nauczycielstwa Połskich Szkół Średnich. 


„Zjezd wzywa Związek Zaw. Nauczycielstwa Polskica 
Sreanich do uregulowania wszystkich zaległych składek 
składek w powyższym 
będzie vważane za równoznaczne z wysląpieniem 
Nauczycielstwa z Centralnej Organizacji Z. Z. P. U. 


| 2. W sprawie organu prasowego. 
„Zjazd stwierdza, że organ własny jes! jednym z naj- 


terminie 


waznięjszych czynników umożliwiających realizowanie celów 
1 zadań zawartych w slalucie i uważa za konieczne wstawie- 


nie do budźetu odpowiedniej sumy, jako subsydjum na dalsze 


y 
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Do Rady Głównej Centralnej Organiracji Zwią- 
zków Zawodowych Pracowników Umysłowych zo- 


etali wybrani: 


Małecki Bronisław — Warszawa, Kowasski 
Wacław — Warszawa, Leśniewski Wacław — War- 
szawa, Domański Juljusz — Warszawa, Dabulewicz 
Sławomir — Warszawa, Gawlik Bolesław — War- 
szawa, Zagrodzki Józef —Warszawa. Klęniński Jan— 
Warszawa, Elektorowicz— Warszawa, Waśniewska 
Eugenja— Warszawa, Zaleski Edmund — Warsza- 
Hartleb Tadeusz — Warszawa, Trzcińska Cecy- 
lja — Warszawa, Grunwald Włodzimierz — Sosno- 
Cieślikowski — Sosnowiec, Piaskowski — 
Sosnowiec. 'Kościński Wiktor — Sosnowiec, Ła- 
dewski — Łódź. Wawrzynkowski Łódź, Przeszko- 
dziński Albin — Warszawa, Nvcz Czesław — Lwów, 
Nowakowski — Lwów, Kobak — Borysław „Skot- 


wiec, 


nicki Adam -— Kraków, Kwiatkowski Stanisław -- 
Grudziądz. 
Na zastepców: 11 Domański W, — Warszawa, 


2) Szczepański Wł--Warszawa 3) Pieczyńtki--Sosno- 
wiec, 4! Marczewski M.--Warszawa, 5) Hsiwow'ki— 
Łódź, 6) Dziamarski—Łódź, 7) Niemczyk Jan—War- 


Zawa. 


Do Komis'i Rew'zvjneł Centra'nej Ordanizacii 7w. 
Zaw. Pracowników Umysłowych zostali wybrani: 


Kotschedoff Jan — Warszawa. Prorok J. — 
Warszwa. Radziszeweki -— Socnowiec, Krauze — 
Lódź, Baryłło J. — Warszawa. 


Na zastepców: 1) Strzałkowski — Sosnowies. 2) 
Gibuła — Warszawa, 3) Kopecki Celsjusz —- War- 
szawa. 
Po odczytaniu wyniku wyborów przewodnicza- 
cy dzielkując zebranym za owccny współudział 
w obradach zjazd zamknał. 

Po zamknięciu obred ziazdu nastuni'o nierws'e 
konstyturjące sie pos'edzen'> Radv Głównej w wv- 
niku którefo na rrzewodnicząceśso Radv Głównej 
powołano kol. Małeckiedo, na wiceprezesów kol. 
kol: Kowarskieśo i Leśniewskieśo 

Da komitetu wvkonawczeńo powołano naste- 
pujących kolesów: Małeckieśo (prezes i skarbnik), 
Leśniewskiego (wiceprezes| Kowarskieóo (wiespre- 
zes. Drbulewicza (sekretarz). Domaństieóo (se're- 
tarz), Trzcińska Waśniewska. Elektorowicza. Har- 
tleba, ! Klepińskieśo. Kościńskieśo. Ładewskiego, 
Przeszkadzińskieóa  Nvcza. Stotnickiedo. 

U:t-lono również, że avorum na pełnym Ko- 
mitecie Wykonawczym wvnosić bedzie 8 osób, zaś 
na Komitecie Warszawskim — 6 osób. 


ZJAZDOWE 


wydawanie Biuletynu Centralnej Organizacji Z. Z. P. U. Jed] 
nocześnie Zjazd uważa za konieczne powołanie specjalne 
Komisji Administracyjnej. któr: by czuwała nad dostarczer'iem 
środków finansowych. niezbędnych dla wydawania Biuletynu 


Centralnej Organizacji". 


3. W sprawie zaległych składek. 

„Zjazd delegatów wzvwa związki "rzeszone do nie- 
zwłocznego uregulowania zaległości z.tytułu składek należ- 
nych Centralnej Organizacji. podług wykazu na d7. ] peź- 
dziernika 1926 r. oraz do regularnego wpłacania składek bie- 
żących, gdyż od tego zależy normalna praca Komitetu Wyko- 


nawczego . 
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4. W sprawie sprawozdania finansowego. 

„Na podstawie opinji Komisji Rewizvjnej — udzielić Ra- 
dzie absolutorjaum z wykonania budżetu | gospodarki finan- 
sowej, w sprawie zaś zakończenia sprawozdania rachunkowe- 
go polecić Radzie Głównej uskutecznić takowe i po zatwier- 
dzeniu przaz Komisję Rewizyjną rozesłać do związków”. 


REZOLUCJE W SPRAWACH ORGANIZACYJNYCH 


związków pracowników 


w 
terenie 


` sprawach zcentralizowania 
jandlowych, 


przemysłowych i biurowych na całym 
Państwa, 

„Zjazd Delegatów związków zrzeszonych w Centralnej 
Organizacji Zw, Zaw. Pracowników Umysłowych poleca Radzie 
Głównej jaknajenergiczniej zająć się sprawą scentralizowania 
związków zawodowych pracowników handlowych, przemysło- 
wych i biurowvch i wtym celu zaleca zwołanie w najbliższym 
czasie konferencji przedstawicieli zainteresowanych organi- 
zacyj, zwłrszcza Warszawy, Sosnowca, Łodzi, Krakowa i Lwo- 
wa, w celu u'godnienia stanowiska w sprawie utworzenia 
z tych organizacyj Centralnego Związku Zawodowego Pra- 
cowników Handlowych, Przemysłowych i Biurowych na całą 
Polskę. 

2. W sprawie Biuletynu Centralnej Oraanizacji, 

„Zjazd Deiegatów związków zrzeszonych w Centralnej 
Organizacjt Z. Z. P. U. postanawia nałożyć obowiązek na 
wszystkie organizacje wchodzące w skład Centrałnej Organi- 
zacji Z, Z. P. U. nabywania począwszy od 1 stycznia r. p. 
„Biuletynu” w ilości co najmniej 10 proc. liczby członków 
danego Związku. Należność za nabvte egzemplarze winna 
wpłyrąć najpóźniej w przeciągu 2 tygodni od daty otrzyma- 
nia przesyłki, bez wzg'ędu na to, czy organ Centralnej Orga- 
nizacji został rozsprzedany lub nie. 

W sprawie kompetencji Rad Okręgowych. 

„Zjazd Delegatów Związków zrzeszonych, w Centralnej 
Organizacji Zwiazków Zawodowych Pracowników Umysłowych 
powierza Radzie Głównej przygotowanie na najbliższy Zjazd 
Deleqatów wniosków w sprawie zmiany statutu w kierunku 
wyraźnego przyznania Radzie występowania i wspóldziałania 
na danym terenie ze związkami w sprawach obrony interesów 
pracowniczych, jak również przyznania Radom Okręgowym 
prawa do wysłania na Zjazd delegatów Centralne| Organi- 
zacji własnego przedstawiciela na prawach pozostałych dele- 
gatów poszczególnych związków. 


REZOLUCJE W SPRAWIE USTAWODAWSTWA OCHRONNEGO 
I. UBEZPIECZEŃ SPOŁĘCZNYCH. 


]. W sprawie ustawy o najmie pracowników umysłowych. 
„Zjazd Delegatów Centralnej Organizacii Z, Z. P. U. 
zakłada ostry protest przeciwko tendencjom tkwiącym w łonie 
Rządu w kierunku odebrania pracownikom umysłowym obo- 
wiązującego na terenie ziem b. Królestwa Kongresowego 
oraz na terenie b. zaboru austrjackiego na podstawie pow- 
szechnej ustawy górn. z 1884 r. prawa do trzymiesięc:n:go 
wymówienia, wzg'ędnie odszkodowania przez wprowadzenie 
do projektu ustawy o najmie odpowiednich zmian, ponadto 
Zjazd Delegatów domaga się uwzględnienia w projekcie na- 
stępujących postulalów: 

1) okres pracy próbnej 
siąca. 

2) odprawy w wysokości jednomiesięcznej pensji za 
każdy przepracowany rok, a w razie śmierci pracownika wy- 
płaty miesięcznego zarobku dla rodziny. 

3) prawo zwoinienia pracownika bez zachowania usta- 
wowego terminu wypowiedzenia może przysługiwać praco- 
dawcy jedynie w wypadku popełnienia przez pracownika czy- 
nów przestępczych, przewidzianych w kodeksie karnym. lub 
też w razie rozmyślnego niestosowania sie do istotnych wa- 
runków pracy. 

4) regulaminy pracy winny być opinjowane przez przed- 
siawicieistwo pracowników i zatwierdzane przez inspektora 
Pracy; zmiany w reguleminach winne być dokonywane rów- 
nleż za trzymjesięcznem wypowiedzeniem. 

5) zmniejszenie wynagrodzenia umownego może na- 
stąpić tvlko za uprzedniem trzymiesięcznem wypowiedzeniem. 

5) nie powinno być dozwolone kilkakrotne, następują- 
ce po sobie wymówienie pracy po wygaśnięciu terminu pier- 
wotneqo wymówienia. » 

7) sprawy wynikłe z powodu przekroczenia ustawy win- 
ne być sądzone nie przez sądy zwykłe, a przez Sądy pracy 
(przemysłowe, procederowe), które muszą być wprowadzone 
na tych terenach Państwa Polskjego, gdzie dotychczas nie 
obowiązują w drodze ustawodawczej. 

8) przepisy karne winny zawierać sankcje którehy za- 
pewniały przestrzeganie ustawy przez pracodawców. Stosowa- 


nie może przekraczać 1 mie- 


nie wyłącznie kar pieniężnych nie jest wystarczejące? Winna | 
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być wprowadzona do ustawy kara aresztu za przekroczenie 
i pogwałcenie u:tawy. 
2. W sprawie innych ustaw ochronnych. 


Zjazd Delecatów Centralnej Organizacji Z. Z. P. U. stwierdza, 
że dotychczasowe ustawodawstwo ochronne jest niedostatecz- 
ne i nieujednostajnione na całym terenie Rzeczypospolitej, 
wskutek czego pracownicy są pozbawieni opieki prawnej 
i wobec tego Zjazd „domaga się jannajszybszego wydawania 
następujących ustaw: 

O umowach zbiorowych! 

O rozjemstwie! 

O inspekcji pracy! 

O radach zakladowych! 

i o sądach pracy. 


2. W sprawie ustawy o godzinach handlu. 


„Zjazd Delegatów Centralnej Organizacji Z. Z. P. U. 
urhwala domagać się od Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 
łecznej wycofania z pod obrad projektu ustawy o godzinach 
handlu wprowadzającego 12-godzinny czas otwarcia sklepów 
i sprzecznego w zasadniczych punktach z obowiązuiącą usta- 
wą o czasie pracy w przemyśle I handlu z dnia 18 grudnia 
1919 roku. 

4 W sprawie Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospojite 


o ustawie o ubezpieczeniu pracowników umysłowych 

„Zjazd Delegatów Centra nej Organizacji Z. Z. P. O, po 
zaznajomieniu się z projektem Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
w ostatnim brzmieniu. stwierdza, ze projekt ten dostatecznej. 
mierze nie zabezpiecza interesów ubezpieczonych. 

/jazd prorestuje przeciwko poprawkom w sprawie przed- 
stawicie stwa w Radzio Zakł. Ubezp. Pracowników (Umysłowych 
proponowanym przez Ministerstwa, które biorą interesów sfer 
posiadających, jak również przeciw obniżeniu gornej granicy 
płac. 

Na cmiast Zjazd Delegatów Domaga się: 

1) utrzymania art. 72 projektu w dotychczasowem 
brzmieniu, by Rada Zakładu Ubezpieczenia Fracewników 
Umysłowych składała się z przedstawicieli pracowników i pra- 
codawców 2/3 do 1/3. 

2) zmiany art. 14 ustawy, ustęp I i JI projektu Rrzpo- 
rządzenia, w ten sposób, by obowiązkowi ubezpieczenia pod- 
legali wszyscy pracownicy, bez względu na wysokość pensji, 
by składka obliczona była w zależności nie od grup zarobko- 
wych, wymienionych w art. 14 projektu, ale od faktycznych 
zarobków, przyczem, jako minimum ustała się zarobek 1200 
istniejącym Zakładzie 


złotzch rocznie, analogicznie jak w 
Pens'jnym we Lwowie, zaś maximum wzwyż 12.000 złotych 
rocznie. 

3) by prawo do pełnej renty starczej przysługiwało 


ubezpieczonemu po osiągnięciu nie 480 miesięcy składko- 
wych, a po £60 mies. W zawodach w których praca jest nie- 
bezpieczna dla zdrowia. lub wyjątkowo ciężka jak; górnictwo, 
hutnictwo, farmacja i t p. — po 300 mies. składkowych. 

4) by podział składki pomiędzy pracodawcą a ubez-* 
pieczonym ustalony był w stosunku 3%; do */; niezaleźnie od 
wysokości pensji (art, 100 ustawy), wymienienia w ustawie 
(art. 3) dozorców górniczych, | 

.) calkowitego zaliczenią lat pracy przy przejściu ze 
służby państwowej na prywatną i naodwrót, i 


REZOLUCJE w SPRAWACH GOSPODARCZYCH. 


I. Rezolucja w sprawie polityki gospodarczej. 


Zjazd Centralnej Organizacji Związków Zaw. Prac. Umysł. 
stwierdza że dotychczasowa polityka gospodarcza Państwa, 
mino zm any rządów, opiera się wciąż na zasadach sprzecz- 
nych z interesami I ideologją klasy pracującej szerokich mas 
spożywców. Władze państwa popierają t. zw. sfery gospodar- 
c7*, będące przeds'awicielami interesów włeSaości i kapitału, 
drogą polityki kredytowej, celnej, podatkowej, taryfowej. 

<- Warunki pobytu pracy warstw pracujących stale pogar- 
szają siq: 

Podczas gdy reśnie wskaźnik cen i kosztów utrzymania, 
wynagrodzenie za pracę pozostaje na tym samym poziomie, 
lub wzrasta nieznacznie. War.twy pracujące dochodzą do zu- 
pełnej paupervzacji i niezdolności nabywczej produktów i wy“ 
robów nrszego gospodarstwa narodowego, Bez pracy nie jest 
możliwa żadna produkcja, od jej zdolności zależy rozwój pro- 
dukcji. Uzdrowierie naszego życia gospodarczego nie jest 
możliwe bez zdobycia przez warstwy pracujące tych upraw- 
nień i tego stanowiska gospodarczego, któreby uczyniło z ich 
silnego, zdolnego do kon:um j! nabywcę. 

Zjazd Delegatów C. O. Z. Z. P. U. domaga się: 

1) sprawiedliwego rozdziału ciężarów państwowych na 
poszc egó'ne warstwy społeczne, w zależneści od ich siły 
płatniczej. 
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2) zwalczania ze strony Rządu karteli i konwencji pro- | 


dukcvjnych i handlowych, dyktujących ceny towarów i produk- 
tów, które dochodzą już do poziomu światowego, podczas, gdy 
skala wynagrodzeń pozostaje daleko w tyle poza tym poziomem. 

3) utrzymaria cen artykułów pierwszej potrzeby na 
poziomia, pozwalającym klasie pracującej na zaspokojenie 
swych potrzeb nieodzownych. Państwo posiada w swem ręku 
tak potężne środki gospodarcze, jak polityka kredytowa, po- 
datkows, celna, taryfa i t, p. oraz odpowiednie ustawodaw- 
stwo w ustawie o zapewnieniu podaży artykułów pierwszej 
potrzeby, że może skutecznie zwalczać nadmierną, w żadnym 
niespotykaną rozpiętość cen rtąwych i detalicznych, któreto 
zjawisko ekonomicznie głów powoduje drożyznę. 

4) popierania w drodze kredytowej. podatkowej, celnej, 
taryfowej ruchu spółdzielczego, będącego najbardziej skutecz- 
nym środkiem walki zzbędnem i niesumiennem pośrednictwem 
handlowem. 

5) wstrzyn.ania do małych mieszkań działania odnoś: 
nej ustawy, pozwalającej na automatyczny wzrost komornega 
za mieszkaria. Brakowi mieszkań powodującego ich drożyznę 
można skitecznie zapobiec tylko drogą udzielania środków 
firansowych w celu masowej budowy tanich mieszkań spół- 
dzielniom. mieszkaniowym, rie mającym cechy spółek zarob- 
kowych. Dotychczas poparcia kredytowego doznają osoby 
i spółki. ani nie cierpiące na brak mieszkań, ani na trudności 
finansowe, a mające odpowiednie poparcie. 

6) obrony interesów gospodarczych warstw pracujących 
na równi przynajmniej z ochroną, jakiej doznają warstwy po- 
siadBjące. | 

Polityka gospodarcza, zapewniająca warstwom pracują- 
cym byt i zdclność nabywczą I konsumcyjna jest równocze- 
śnie polityka Państwa, jako ca'ości. (stabilizowanie waluty 
i zrównoważenie budżetu na podstawie dochodów, osiągnieę- 
tych od tych, którzy do ponoszenia ich Są finansowo zdolni, 
oto skutaczne warunki uzdrowienia życia gospodarczego 
i stworzenia silnego organizmu państwowego. 

Rezolucja w sprawie ankiety publicznej o kosztach pro- 
aukcji. 

Zjazd Centralnej Organizacji Z. Z. P, U. wita, jako ce- 
ową inicjatywą powziętą przez Rząd na podstawie Sejmu 
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o powo aniu do życia publicznej ankiety o zbadaniu kosztów 
produkcje i wymiany. Znany z wiadomości w prasie projekt 
Pana Ministra Przemysłu i Handlu o utworzęniu Bure Beda- 
nia Cen. jako za'eżny wyłącznie od jednego resor'u m:nister- 
jalnego i zapowiadający jeszcze jedną z licznych juz hornisyj 
ministerjalnych, uznóć trzeba za niewystarczający i dla uzaro- 
wienia i usprawnienia naszego życia gcscobarczego raczej 
należy powołać Komisję Ankietową w obszerniejszym składzie, 
złożonym nie z urzędników państwowych, a z przedstawicieli 
przedstawicieli przemysłu i związków zawodowych pracowni: 
czych i robotniczych przy udziele znawców, Komisia taka 
Upnsażona w specjalne uprawnienia mogłaby dostarczyć Rzą- 
dow! koniecznych objektywnych dznych, gdyby jej skład nie 
był jednostronny. 


Powołanie w dniach ostatnich, jako opinjodawczego 
ciała, rarady złożonej wyłącznie z przedstawicieli Lewiatana 
wielkiej i małej własrości rolniczej craz Izb Handlowo - Prze- 
mysłowych uważa Ziazd za dalszy ciąg dotychczasowej mete dy 
uważania „2a sfery gospodorcze wylącznie przedstawicieli 


' własności i kapitału. 


Zjazd poleca nowowybranej Radzie Głównej wszczać 
enerqiczną akcje, mającą na celu skłonienie Rządu do liczenia 
sią w tak ważnej sprawie również z opinją warstw pracują ych, 
a w szcz 'gólności Cen!ralnej O aanizacii Związków Zawodc- 
wych Pracowników (limysłowych, liczącej w swych szeregach 
tych, którzy z racji pełnionych w życiu gospodarczem funkcyj 


"mogą |edynie dać objektywne dane, odnoszące się do orga- 


nizacii zarządu i technicznych warunków całego szeregu ga- 
łęzi naszego gospodarstwa narodowego. 


Uzdrowienie naszej produkcji na podstawie jednostron - 
nej opinji właścicieli przedsiębiorstw przemyslowych i handlo- 
wych jest niemożliwe i wprowadzi tylko nową dozorjentację 
i spowoduje nowe bezcelowe i szkodliwe eksperymenty. 


Ogłoszony niedswno maniiest finansistów państw, przo- 
dujących w rozwoju ekononicznym świata czyni sprawę uzdro- 
wienia naszego Życia gospodarczego tembardziej pilną i wy- 
magającą celowych zabiegów ze strony i Państwa I wszystkich 
czynników zainteresowanych w naszej gospodarce narodowej 


0 STOSUNKU CENTRALNEJ ORGANIZACJI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSLOWYCH DO MIEDZYNARODOWEJ ORGANIZACJI 


PRACY 


W 


GENEWIE. 


(Referat wygłoszony na Zjeżdzie delegałćw Centralnej Oganizacji w dniu I listopada 1926 r.) 


Idea międzynarodowej organizacji pracy roz- 
powszechniła się w ciagu XIX wieku wraz z rozwo- 
jem wielkiego przemysłu Anglik Owen na początku 
XIX wieku propagował ją w swoim kraju, a fran- 
cuz Daniel Legrand za panowania króla Ludwika 
Filipa — w całej Europie. W ostatniem dziesięciole- 
ciu tegoż wieku prawie wszystkie programy syndy- 
katów zarówno przedsiębiorców, jak i pracowników 
zawierały już zasadę międzynarodowesśo ustawo- 
dawstwa pracowniczego. W 1900 r. odbyło się mię- 
narodowe ;zóromadzerie dla ochrony praw robot- 
ników i został założonv Międzynarodowy Związek 
Ochrony Robotników z siedzibą w Bazylei. 

Wybuch wojny światowej powstrzymał roz- 
wój nietylko międzynarodoweśo, lecz nawet naro- 
doweśo ustawodawstwa w tym zakresie. 

Jednakże powszechnie zdawano sobie sprawę, 
że, wobec olbrzymich ofiar ponoszonych podczas 
wojny przez sfery pracujące, kwestja ta natych- 
miast po wojnie okaże się palącą. W roku 1916 wy- 
powiedział się w tym sensie Zjazd przedstawicieli 
socjalistów  helgiiskich angielskich, francuskich, 
i włoskich, odbvty w Leeds. W roku następnym od- 
-= była się w Bernie konferencja przedstawicieli 
= związków zawodowych Niemiec, Austrji, Czech, 


- 
Bulgarii, Danji, Szwecji, Holandji Norwegji i Szwaj- 
carji W lutvm 1919 roku w Bernie powtórny zjazd 
przedstawicieli Związków robotniczych zatwierdzi] 
żądan'a zjazdów poprzednich i powziął rezolucję nie- 
zmierriej wag) — stworzenia instytucji, uprawnionej 
da wydawania obowiązują*ych pows?echnie usiaw 
spolecznych. 


ldea w tym czasie przyjęła się już wszędzie, 
a [raktat Wersalski uwzględnił żądania ogółu pra- 
cowników, 


We wstępie do części 13-ej Traktatu Pokoju 
znajdujemy słowa nastepujace: 


zważywszy, że celem istnienia Związku Na- 
rodów jest ustalenie powszech- 

nego pokoiu, oraz, że pokój ten 

może być zbudowany jedvnie na 

zasadach sprawiedliwości spo: 

łeczrej, | 
zważywszy, że pewne warunki pracy są dla 
wielkiej liczby ludzi niesnrawie- 

dliwe, powodują nędze i niedosta- 

tek, xo rodzi niezadowolenie, 

zagrażające pokojowi i harmonii 
powszechnej, je 
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zważywszy, że poiepszenie cowvż:szych wa- 
runkow jest rzeczą pilną, np. o ile 
dctyczy unormowania śodzin pra- 
cy, ustalenia maksymalnej ilości 
óodzin pracy dnia į tygodnia, naj- 
mu siły roboczej, walki z bezro- 
bociem, zagwarantowania zaroh- 
ku, zapewniająceśo warunki przy- 
zwoiteśo utrzymania, ochrony 
pracowników na wypadek choro. 
by wogóle, lub chorób zawodo- 
wych. nieszczęśliwych wypadków; 
spowodowanych pracą, ochrony 
pracy dzieci, młodzieży i kobict, 
ubezpieczenia na wypadek staroś- 
ci i niezdcelności do pracy, ochro- 
ny inieresów pracowników na 
wychodźtwie, poznania zasady 
wolności zrzeszania się, organiza- 
cji kształcenia zawodowego i te- 
chnicznego oraz innych tym podo- 
bnych środków, 

że nieuwzólędnienie przez któryś 
7 
pracy stancwi przeszkodę dla wv- 
siłlków innych narodów. pragną- 
cych polepszenia losu robotników 
w ich wiasnych krajach. 


WYSOKIE UKŁADAJĄCE SIĘ STRONY, 
powodowane uczuciem sprawiedliwości i ludzkości, 
jak również dla zapewnienia stałego pokoju światu, 
postanowiły co następuje: 

art. 397. Zostaje utwcrzena stała organizacja, 

która mu pracować nad urzeczywist* 
nieniem programu wyiożonego we 
wstępie. 

lastytucją tą jest Międzynarodowa Organiza- 
cja Pracy (Bureau International du Travail), ściśle 
złączona z Liga Narodów, lecz jednocześnie posiada- 
jąca szeroką autanomię. Głównym celem zjednocze- 
nia tvch dwuch instytucji jest stwierdzenie, że istot- 
nv nak ój świata, nie może miec miejsca bez równole- 
ółeón unormowania zagadnień społecznych. 

Wszystkie państwa, które podn^isaly Traktat 
Wersalski stiałv się tem samem członkami Między- 
narodowej Organizacji Pracy, której siedzibą jest 
Genewa, a koszty pokrywane są z dochodów ogól- 
uych Ligi Narodów, pochodzących ze składek pła- 
conych przez państwa, należące do Ligi. 

W 1919 r. przystąpiło do Międzynarodowej 
Organizacji Pracy 31 państw. w obecnej chwili na- 
leży już 56. W skład jej wchodzą zatem obecnie 
wszystkie ważniejsze państwa całego świata, z wy- 
jątkiem Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej i Rosji. 


>WAŻYWSZY, 


"STRUKTURA I DZIAŁALNOŚĆ. 


Międzynarodowa Orśanizaca Pracy składa 
się z dwuch zasadniczych organów, z t. zw. Między- 
naroziowych Konferencji Pracy, zbierających się raz 
na rok i stanowących ciało ustawodawcze, oraz Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy, podporządkowaneśo 
Radzie Administracyjnej i stanowiącego organ wyko- 
nawczy. 

Członkami Międzynarodcwej Organizacji Pra- 
cy są państwa, wysyłające na konierencję coroczna 
swych przedstawicieli w liczbie 4, z których dwuch 
są delegatami rządu, zaś dwuch innych reprezentu- 
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narodów istotnych warunków | 
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je z jednej strony przdsiębiorców, z drugiej pracow- 
ników — obywateli każdeśo z czionków. 
Każdy delegat może mieć przy scbie nie wie- 


cej niż dwuch doradców technicznych do każdej ` 


poszczególnej sprawy, objętej porządkiem dziennym 
Konferencji. 
Jeżeli dyskusji Konferencji ma podlegać spra- 


wa interesujaca specjalnie kobiety, to w liczbie wy- 


znaczonych doradców iechnicznych powinna być co- 
najmniej jedna kobieta. 

Czlonkowie. czyli państwa zcebswiązują się do 
wyznaczania delegatów i nierządowych doradców 
technicznvch w porozumieniu z najwybitniejszvtni 
organizacjami zawodowemi przedsiebiorców i p:a- 
cownków danego kraiu. 

Doradcom technicznym wolno zabierać głos je- 
dynie na żądanie delegata i za specjalnym pozwole- 
niem przewodniczącedo Konferencji, nie mośą jednak 
brać udziału w glosowaniu. 

- RADA ADMINISTRACYJNA skiada się z 24 
osób, z których 12 delegatów rządowych 6 przedsta- 
mila, przedsiębiorców i 6 przedstawicieli pracowni- 
ków. W chwili obecnej przewodniczącym Rady jest 
p. Artur Fontaine (francuz). Neprezentowane są 
w niej państwa następujące: Angla, Argentyna, Bel- 
gja, Hiszpania, Francja, Indje, Japonja, Kanada, Nor- 
wegja, Niemcy, Polska i Włochy. 

Zaznaczyć należy, że przy wyborach delega- 


tów rządowych czynnikiem decvdującvm jest sta-. 
dan2$o państwa. W roku: 


pień uprze mysłowienia 
1019 za najbardziej urrzemysiowione zostaiy uzna- 
ne państwa następuiace: Niemcy, 
Anglja, Włochv, Japonia. Szwajcarja i Stany Ziedno- 
czone Ameryki Fółnorncj. na ckrzs drugiej kaden: 
cji zaliczone ieszcze zostały Indje i Kanada. 

Zadaniem Rady Administ:acyvjnz; jest wyko- 
nywanie radzoru i nadawanie ośólnedo AN dzia- 
iainości Międzynarodowegg Biura Pra y, 

Kadencja Rady Administracyjnej jest trzyletnia, 

Dyrektorem Międzynarcdoweśgo Biura Pracy 
jest pr. Albert Thomas, polityk i parlamentarzysta 
francuski i minister zbrojeń pcdczas wojny świato- 
wei, ziany nam ze swej wizyły w Warszawie, śdv 
przyjechał do Połski specjalnie, by podziękować 
rządowi naszemu za ratyhkacje 13 odrazu konwen- 
cyj, uchwalonych przez Międzynarodową Konieren- 
cję Pracy. 

Międzynarodowa Organizacja Pracy utworzyła 
w 12 miastach biura korespondencyjne, między innemi 
w Warszawie; na czele biura warszawskiego stoi 
dr. Adam Rose. 


DZIAŁALNOŚĆ MIĘDZYNARODOWEGO BIURA 


PRACY. 
Międzynarodowe Biuro Pracy składa się 
z trzech zasadniczych Wfydziałów, a mianowicie: 
I Departementu Dyplomatyczneso (Division di- 
plomatique). 
II Departamentu Naukowego (Division des Re- 
cherches. 
III Departamentu Inłormacyjnedo (Division des 
Relaticns et Rensoiśnements). 
oraz dwuch sekcji: 
1. — administracyjnej 
2 — prasowej. 


Departament dyplomatyczny utrzymuje związ- 


ki oficialne z poszcześólnemi rzadami państw, nale- 
żących do Międzynarodowej Organizacji Pracy. zaj- 
muje się interpretacją części 13-ej Traktatu Wer- 


nolója, Francja, . 
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salskiego i przeprowadzeniem wcielenia w życie 
jago zasad. Przygotowuje posiedzeni:t Konferencji 
i Kady Administracyjnej i załatwia ko1'espondencję, 
związaną z procedurą ratylikacji na tere nie poszcze- 
gólnych państw. Temuż departamentowi podporząd- 
kowane są dwa wydziały: do spraw em iśracji i do 
spraw inwalidów wojennych. 

Depzźrłament Naukowy zajmuje się przeprowa- 
dzaniem badań w zakresie spraw społecznych. Skla- 
da się z wydziałów. poświęconych specjalnym zasad- 
nieniom, jaś: statystyczny, ustawedawstwa robotni- 
czego, bezrobocia, hygieny społecznej, be:zpleczeń- 
stwa pracy, ubezpieczeń społecznych, rolnictwa, 
kształcenia zawodowego i technicznego. 

Departament Informacyjny ma podwójny za- 
kres pracy. a mianowicie: z jednej strony prowa- 
dzi korespondencję z organizacjami przedsiębiorców 
i pracowników, związkami spółdzielni, i ze wszyst- 


Kkiemi międzynarodowemi organizacjami, interesują- 
zemi się zagadnieniem pracy i przemysłu, -— z drugiej | 
strony zbiera inłormacje w sprawach bieżących, 


przegiąda prasę całego świata, gromadzi 'bibljotekę 
i materjaly ważne dla prac biura. Wydział ien posia- 
da specjalnych relerentów w różnych państwach, któ- 
rzy dostarczają informacji o przejawach życia spo- 
łeczneśo i gospodarczego na swoich terenach. De- 
partamentowi temu podporządkowane są również 
dwa wydzialy specialne a mianowicie: wydział spół- 
dziełlczy i pracy w żeglarstwie. 

We wszystkich tych departamentach i wydzia- 
łach pracują wybitni specialiści różnych naroclowo- 
ści i posiadający wszelkie środki po temu, aby prze- 
prowadzać i oglaszać gruntowne studia. 

budżet Organizacji, uchwalony przez Zśroma- 
dzenie Ligi Narodów na rok 1926 stanowi sumę tr. 
szw. 7.114.938 Międzynarodowe Biuro Pracy liczy 
przeszło 400 urzędników z 29 krajów. Bibljoteka biu- 
ra obejmuje z górą 120 tys. tomów. Biuro otrzyniułe 
regularnie 230 pism codziennych i 1.400 publikacji 
perjodycznych. 

Materjały zbierane i opracowywane przez biu- 
ro publikowane sa w jego wydawnictwach perjo: 
dycznych jako to: 

1. Biuletyn Urzędowy (Bulletin officiell. 


2. Tygodnik „Informacje Spoleczne' (Iniorma-- | 


tions Sociales). 

3. Serja llstawodawcza (Serie 'Legislative). 

4. Miesięcznik „Międzynarodowy Przegląd 
Pracy*' (Revue Internationale du Travail). 

5. Międzynarodowy Rocznik Pracy i inne pu- 
blikacje, książki i broszury, których kataloś niedaw- 
no wydany przedstawia się imponująco. 


DZIAŁALNOŚĆ KONFERENCJI PRACY. 
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Odbyło sie do chwili obecnej 9 Konferencji 

Pracy a mianowicie: w roku 1919 w Waszyngtonie, 

w 1920 r. w Genui. Od roku 1921 stale odbywały 

się w Genewie z początku w jesieni następnie 

w czerwcu każdego roku. W r. 1926 odbyły się 2 Kon- 
ferencje. 

Konferencje przyjęły 24 punkty konwencji 

i 28 zaleceń. Projekty konwencji są projektami trak- 

tatów 'międzynarodowych, które, o ile będą ratytiko- 

wane i wcielone do ustaw poszcześólnych państw, 

pozwolą na podniesienie warunków pracy do jedna- 

koweśo poziomu we wszystkich krajach zaintereso- 
wanych. 

Liczba ogólna ratyfikacji zarejestrowanych 

w Eiurze Pracy do 25 sierpnia r. b. wynosi 208, poza- 
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tem 196 ratytikacyj było dozwolone lub zaleccne przez 
władze poszczególnych państw. 


ł 


Projekty Konwencji uchwalonych przez Konierencje: 


1. O 8-godzinnym dniu pracy í 438 godzinnym 
tygodniu pracy. 

2. O bezrobociu. 

3. O ochronie kobiet w ckresie połośowym 

4. O pracy nacnej kobiet. _ 

5. O minimalnei granicy wieku dzieci za!rud- 
nionych w zakładach przemysłow'cn. 

6. O pracy nocnej dzieci w przemysle, 

1, O zakazie 'użvwania fosforu biał:go przy 
fabrykacji zapałek. 

8. O minimalnej granicy wieku dla dzieci za- 
trudnionych w zawodzie źeślarskim | 

9, O ustaleniu odszkodowania w razie rozbi- 
-cia okrętu. 

10. O biurach pośrednictwa pracy dla ma- 
rynarzy, 

11. O granicy wieku dla dzieci zatrudnionych 
w rolnictwie, 

12. (© prawie koalicji pracowników rolnych 

13. O cdszkcdawaniach za wvradki przy pra- 
cy w rolniciwie. 

14. O zakazie używania bieli ołowiu w ma- 
larstwie . 

15. O wypzczyrnku tvsodniowym w zakłedach 
przemysłowych, 


16. O usta!en'u granicy wieku młodocianych 
1 
pairaczy. 
17. O obowiązkowem  hadariu !ekarskient 


dziaci 1 młodocianych zatrudnionych na okrętach. 

18, O edszkodowaniu za wypadki przy pracy. 

19. O odszkodowaniu za choroby zawodowe. 

20. O jednakowem irakiowaniu pracowników 
obcych i krajowych w razie odszkodowań za wypadki 
przy pracy. 

21. O pracy nocnej w piekarniach. 

22. O uproszczeniu nadzoru nad emigrantami 
na statkach. 

23. O kontrakcie najmu marynarzy. 

24. O koalicji związków marynarzy. 

Z tablic statystycznych, wykazujących postępv 
ratyfikacji w krajach biorących udział w Konferen- 
cjach, wynika, że Polska ratyłikowała 54 pro- 
cent ogólne; ich liczby, czyli 14-cie konwen- 
cji, zaleciła dc ratvlikacji 2, o innych zaś 
przeprowadziła dyskusje. Polska zajmuje przeto 
pod tym względem 3 miejsce wśród krajów należą- 
cych do Miedzynarodowej Organizacji Pracy; pierw- 
sze należy Bułgarii, drugie Estonii. 

Teraz przechodzimy do stosunku Centralnej 
Organizacii Związków ‘Zawodowych :Pracowników 
Umysłowych w Polsce do Międzynarodowej Orga- 
nizacji Pracy. 

Centrala ruchu pracowniczego aż do zjazdu 
ośólnokrajcweśo w czerwcu 1925 r. była w fazie 
tworzenia się, a nawet i rok ostatni jeszcze do sta- 
dium organizacvjneśo zaliczyć należy, Bvło to natu- 
rajne, — najwpierw musieliśmy zorganizować się wew- 
nętrznie okrzepnąć i wykazać działalność, by mieć 
prawo li możność wystapienia na szerokim terenie 
międzynarodowym. 

Obserwując całokształt zaśadnień społecznych, 
widzimy, że wszystko idzie w kierunku międzynaro- 
dowych porozumień, a. sięvając dalej— przypusz- 
czamy, że te porozumienia doprowadzą kiedyś do 


| usunięcia różnic pomiędzy poszczególnymi narodami 
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świata i do jednakowego, obowiazującego wszystkie 
ludy ustawodawstwa. © ile ustawodawstwo mię- 
dzynarodowe będzie oparte na sprawiedliwości 
i głębokiem ujęciu zasadnień społecznych i ekono- | 
micznych, — wtedy może ludzkość zacznie żyć le- 
piej, mnie) będzie uciskających i uciskanych, mniej | 
chorób zawodowych, i pracownik fizyczny czy umy- 
słowy zacznie być ceniony należycie, jako podstawa 
dobrobytu i porządku powszechnego | 

Aby do tego celu dążyć, nie wolno nam stać ' 
na uboczu. Jesteśmy organizacją dość silną na to, 
aby liczyła się z nami Miedzynarodowa Orśanizacia | 
Pracy. Mamy za sobą poważną działalność w dzie- ; 
dzinie ustawodawstwa, a jako Polacy nie potrzebu- 
jemy wejwezie * * 71087260 ustawodawstwa ogólnego. 
bo choćby z tejże publikacji o której wspomniałam 
wyżej „lnłormalions Sociales“ wynika jasno, że zna- 
cznie wyprzedziliśmy pod tym względem wiele 
krajów Furcpy a nawet Ameryki, nie mówiąc już 
o iinnych krajach świata. | 

Przyznać musimy, że, jako Centrala dotych- | 
czas nie zrobiliśmy prawie nic w kierunku zbliżenia 
się do ośrodków międzynarodowych. 

Wydawany przez naszą Centralną Organizację 
„Biuletyn' posłużył jedynie jako pomost do nawią- 
zania luźnych stosunków prasowych tak z Między- 
narodową Organizacją Pracy, jak z pismami związ- 
ków zawodowvch różnych państw, i nastąpiła wy- 
miana „Biuletynu' na odpowiednie pisma zagranicz. 
ne. Stanowią one już w chwili obecnej bogaty mate- 
rjal, dolyczący współczesnego ruchu zawodowego. 
Ale to dopiero początek, na którym poprzestać 
nie możemy. 

Uważamy za konieczne, ażeby nasze sprawoz- 
dania kwartalne i sprawozdania ze zjazdów były sta- | 
le przesyłane do Genewy i jesteśmy pewni, że zain- 
teresują one Biurc Pracy, w którym nasz Minister 
Sokal bierze tak czynny udział. Jesteśmy również 
pewni, że będą one drukowane w publikacjach biura, 
a tym sposobem świat pracy dowie się o naszem 
istnieniu i działalności, co stanowić będzie również 
ważny punkt propa$andy polskiej zagranica. 

Prócz tego winniśmy informować biuro o stanie 
naszego ustawodawstwa pracowniczego, względnie 
ustaw omawianych lub wprowadzonych w życie. 

Wreszcie poruszamy punkt najważniejszy i dla 
nas najbadziej potrzebny, 

W Traktacie Wersalskim, śdy mowa we wstę- 
pie do części 13-tej o zadaniach Międzynarodowej 
Organizaci Pracy, oryginały francuski i angielski tego 
traktatu mówią weśóle o pracownikach (w języku 
francuskim — travailleurs”, angielskim _„work- 
people") a nie tylko o robotnikach Tymczasem 
w Międzynarodowe: Organizacji Pracv. jak i gdziein- 
dziej hesemonja organizacyj robctniczych jest aż nadto 
widoczna. 


YN 


Rządy, wyznaczając delegatów na konierencje 
pod nazwą „travailleurs“ rozumieją wviącznie przed - 
stawicieli robotników, pracownicy zaś umysłowi sá 
pominięci i reprezentowan: jedynie w niektórych 
wypadkach nie jako delegaci, lecz jako rzeczoznaw- 
cy. Rodzi się pytanie, czy sprawiedliwem jest takie 
traktowanie pracowników umysłowych, którzy, ja- 
ko mniej liczni i naośół gorzej zorganizowani od ro- 
botników, a co za tym idzie, -— znacznie gorzej od 
nich zabezpieczeni ustawodawczo, mają jednak pra- 
wo do tego, aby na nich dlatego właśnie specjalną 
zwrócono uwagę. Rozumiemy doskonaie, iż Traxlatu 
Wersalskiego w obecnych warunkach zmienić nie 
można. Wobec ściśle określonej liczby 4 delegatów, 
z której połowa przypada na delegatów rządowych, 
wykluczana dotychczas obecność przedst. pracowni- 
ków umysłowych. Stąd płynie stałe pomijanie i lek- 
ceważenie w ustawodawstwie pracownika umysło- 
wego, stąd jego ciężkie warunki i bezbronność wobec 
przedsiębiorców, 

Tak_dalej być nie może! 

Polska, jako państwo, które jedno z najpierw: 
szych poparło Międzynarodową Organizację Pracy, 
ratyłikując większość konwencji, ma prawo i obo- 
wiązek dopilnowania interesów swych pracowników 
umysłowych. Jeśli wysłanie jednego delegata ze stro- 
ny pracowników wogóle jest obowiązujące, to jesteś- 
my zdania, że delegatem takim winien być człowiek 
rozumiejący i umiejący obronić sprawy i potrzeby 
zarówno pracy flizycznei 1 umysłowej. 

Sądzimy, że taka koncepcja jest zupełnie mo- 
żliwa i poleśałaby jedynie na porozumieniu organiza- 
cji pracowniczych i robotniczych w celu przedsta- 
wienia rządowi wspólneśo kondydata. Jeżeli zaś na- 
sza inicjatywa byłaby pierwszą, to dalibyśmy jeszcze 
jeden dowód naszego dążenia do postępu i dbałości 
o pracownika polskiego nie tylko fizycznego lecz 
1 umysłowego. 

Wnoszę wiec, aby Ogólnokrajowy Zjazd Związ- 
ków Zawodowych Pracowników Umysłowych w dniu 
dzisiejszym uchwalił: . 


1) by Centra!na Organizacia Związków Zawo- 
dowych Pracowników Umysłowych nawią- 
zaļa jaknajściślejszy kontakt z Międzynare- 
dową Organizacią Pracy w Genewie. 

2) aby na nastepna Konferencje Pracy w Ge- 
newie Centralna Organizacja postarała sie 
wysłać własnego delegata. 

3) wybrać Komisję stałą w Centralnej Orga 
nizacji do zbadania spraw międzynarodo- 
wych organizacyj pracowników . robotników, 
z tem, by na następnym Zjeździe Ogólnokra- 
jowym Komisja przedstawiła rezultaty tych 


badań. 3 


Euger:ja Waśniewska 


WYBORY DO RADY KASY CHORYCH 
m. st. WARSZAWY. 


Wybory do Rady Kasy Chorych m. st .Warsza- 
wy, odbyte w dniu 7 listopada r. b. nie zastały pra- 
cowników umysłowych nieprzyśotowanymi. Już na 
parę miesięcy przed terminem wyborów sprawa akcji 


wyborczej została omówiona w łonie Warszawskiej 
Rady Okręgowej Zwięzków Zawodowych Pracowni- 
ków. Umysłowych. Omówiona została podstawa 
ideowa akcji wyborczej pracowników umysłowych. 
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Omówione zostały kandydatury oraz cały plan szcze- 


gółowy akcji. 
Gospodarka dotychczasowa Zarządu Kasy Cho- 


rych zmusiła Warszawska Radę Okręgową Zw. Zaw. | 
Prac. Umysłowych do głębszego zbadania przyczvn 


niebywałegc chacsu w dziedzinie administracji, czy: 


leczniczej, chaosu, ktory poważnie zaciąży! na naj- 
wyższem dobru pracownika t. j. jego zdrowiem. Przy- 
czyną tych braków Kasy Chorych było partyjno =- po- 
lityczne traktowanie ubezpieczenia od choroby przez 
Zarząd Kasy Chorych. 

Warsz. Rada Okreg, Zw. Zawod. Prac. Umysł, 
widząc ten smutny stan gospodarki kasowej, postano- 
wiła wskazać na główne przyczyny złej gospodarki 
Kasy Chaervch m. st. Warszawy i wystąpić do walki 
z niemi. 

Wynikiem takieśo stanowiska było stworzenie 
bezpartyjneśc komitetu wyborcześo pracowników 
umysłowych. Komitet ten wyłoniony został wspól- 
nie przez Warsz. Radę Okręs. Zw. Zaw. Prac. Umysł. 
oraz Polską Konłeder. Prac. Umysłowych. 

Wyłoniony Komitet Wyborczy zajął się prze- 
dewszystkiem opracowaniem listy kandydatów. 
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W krótkim czasie lista została złożona 4 otrzymała 


Nr. 13. 

Po złożeniu listy kandydatów przystąpiono do 
agitacji. Wydano cały szereg odezw, ulotek, wska- 
zujących na nasze postulaty i oświetlającyvch poślą- 
dyr pracowników umysłowych na Kasy Chorych. Ko- 
mitet wyborczy wezwał pracowników do otrząśnię- 
da się z gnuśnej apatji, bezpłodnego narzekania, 
„bo — jak powiada jedna z odezw -— pracownicy! 


jeśli nie skorzystacie z przysługującego Wam prawa 


głosu, to pamiętajcie, że nie będziecie mieli prawa 
do wyrzekania'. 

Komitet Wyborczy, nie chząc ograniczyć się do 
akcji doraźnej, ale praśnąc również wypowiedzieć się 
w wielu innych kwestjach, dotvczących Kas Chorych, 

wydał osobny numer „Świata Pracowniczego" ze 
"specjalnym artykułem o lecznictwie, napisanym 
przez dr. med. T. Kaszubskiego. Numer ten został bez- 
rcłatnie rozesłany wszystkim członkom zrzeszonych 
związków. Prócz teóa wydana została broszura, na: 
pisana przez kol. Wł. Szczepańskiego p. t. „Organi- 
zacja Kas Chorvch w świetle obow. ustawy oraz pro- 
jektowanych zmian“. 

Aby dotrzeć do wszystkich pracowników umy- 
słowych na terenie poszczególnych związków i po- 
qrczególnych zakładów, zatrudniających większą 
ilość pracowników, zorganizowano przedwyborcze 
zebrania uświadamiajace, Na zebraniach tych czo- 
łowi kandydaci naszej listy reterowali stan gospodarki 
dzisiejsześo Zarządu Kasy Chorych oraz zaznajamiali 
zebranych z wysuwanym przez nas programem rce- 
formy, 

W dniu wyborów zmobilizowano wszystkie siły 
celem obsadzenia biur wyborczych tak, aby każdy 
pracownik umysłowy mógł z łatwością uzyskać naszą 
kartkę wyborczą ` 


W rezultacie lista nasza otrzymała 3.185 gło- 
sów, przeprowadzając 5 delegatów do Rady Kasy 
Chorych. W porównaniu z poprzednimi wyborami, 
kiedy pracownicy umvsłowi uzyskali jedno miejsce 
w Radzie, wynik taki śmiało można nazwać suk- 
cesem. W porównaniu jednak do ilości wstrzymują- 
cych się od głosu, liczba głosujących pracowników 
umysłowvch bvła niezadawalająca, tem bardziej, że 
pewna część głosów pracowników umysłowych pa- 
dła na listy partvjne. A jeżeli zważymy do tego, że 
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udział głosujących do uprawnionych nie przenosił 
24 proc, te meżna zaryzykować twierdzenie. iż 
przy większym udziale pracowników przy głosowa- 
niu, pomimo zmajoryzowania nas przez robotników, 
przedstawicielstwo nasze mośło być znacznie więk- 
sze i odgrywać rolę decydującą 

Wystąpienie nasze przy wyborach do Rady 
Kasy Chorych przeoralo grunt dziewiczy. Pracowni- 
cy umysłowi poraz pierwszy zrozumieli siłę solidar- 
nego wystąpienia, Zrozumieli, że najlepszym sojuszni- 
kiem w walce o obronę własnych interesów jest 
uświadomienie i karne zorganizowanie się. Nie be- 
dziemy potrzebowali szukać protekcji dla przepro- 
wadzenia swych postulatów, o ile w związkach zawo- 
dowych nie będzie brakowało ani jedneśo pracowni: 
ka umysłowego. 

W następną niedzielę w dn 14-go listopada 
odbyły się wybory do Rady Kasy Chorych z kurji 
pracodawców. [Inielisencja pracująca, (przeważnie 
wclne zawody), zśrupowana w Polskiej Konfederacji 
Pracowników Umysłowych, zgłosiła własną listę, 
opatrzoną Nr. 1. Lisia ta uzyskała 1 mandat, głównie 
dla tego, że udział głosujących pracodawców był 
procentowo znacznie większy niż ubezpieczonych. 

Frakcja 'pracowników umysłowych w Radzie 
Kasy Chorych m. st. Warszawy będzie więc liczyła 
6 osób: 5 w grupie ubezpieczonych: kol. kol.: Dabu- 
lewicz, dr. Kaszubski, Domański, Zarębski, Pęszyń- 
ski oraz 1 z grupy pracodawców, dr. Dłuski. 


Listy nasze wszystkie uśrupowania polityczne 
m-zyjęły  nieżyczliwie, a niektóre 'wprost w'rogo, 
uważając, że nawet znikoma ilość naszych przedsta- 
wicieli położy kres dotychczasowej harmonji przy 
parcelowaniu instytucji na sfery wpływów. Stano- 
wisko partyj politycznych wzgledem naszych list by- 
ło najlepszym dowodem ich konieczności. Nie mar- 
twiliśmy cię też zbytnio naganką na nas w przeświad- 
dzeniu, że tylko śroźny przeciwnik posiada wrosśów. 
Słaby przeciwnik wywołuje tylko uśmiech polito- 
wania. 

Że swojego punktu widzenia partje polityczne 
miały rację. Oto nazajutrz po wyborach pierwszy 
kandydat naszej listy kol. Dabulewicz stwierdził w 
wywiadzie eó!loszoenvn w prasie codziennej, iż śrupa 
nasza w Radzie Kasy Chorych będzie niezależna, 
a stosunek jej do spraw kasowych będzie wyłącznie 
rzeczowy. Takie uięcie stanowiska naszej grupy zy- 
skało ogólny aplauz ze stronv wyborców. którzy do- 
wiedzieli się jeszcze raz. wbrew kłamliwym wieś- 
ciom, że grupa nasza bedzie samodzielna i nie przv- 
łączy się do żadnego z ugrupowań politycznych. 

Dn. 7 ćrudnia odbyły sie wybory prezydjum 
nowej Rady. Wobec nieuzsodnienia stanowiska frak- 
cji P. P. S, i Kominy, został wybrany na przewodni- 
czącego Radv p. Szarzyński głosami chadeków i pra- 
codawców. Nasza órupa wvstawiła na przewodni- 
czacego swego kandydata dr. med. Kaz. Dłuskiewo, 
zasłużonego lekarza - społecznika. Wybory przewo- 
dniczącego jeszcze raz dowiodły, że nawet w instv- 
tucji społecznej walory osobiste nie odgrywają żad- 
nej roli . 

W najbliższym czasie odbedą się wybory Za- 
rządu. Od składu Zarządu będzie dopiero zależeć 
praca. li rozwói instytucji. Dziś zawcześnie byłoby 
przesądzać o kierunkach tej pracy. Możemy tylko 
powiedzieć, że naszą delegację czeka praca poważ- 
na. Do pracv naszych deleśatów odnosimy się zresztą 
z całym zaufaniem. 

Na dalszą matę — delegację nasza czeka praca 
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zespolenia wszystkich wysiłków przedstawicielstwa 
pracowników mnysłowych w innych Kasach. Dele- 


óacja musi również podjąć inicjatywę opracowanie | 


projektu noweli do ustawy a Kasach Chorych. Pro- 
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jekt ten musi uwzódlednić interesy pracowników 
umysłowych. eliminować wpływy polityczne w Ka- 
«ach Chorych oraz daż'yć do usprawnienia zbyt cięż- 
kiego dziś aparatu adna. K. Ch. 
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0 RADACH ZAKŁADOWYŁJI. 


V. ORGANIZACZIA RAD ZAKŁADOWYCH 
I WYBORY. 


(Dokończenie). 


Rady Zakładowc istnieją w  przedsiębiorst- 
wach zatrudniających conajmniej 20 pracowników. 
W przedsiębiorstwach rnniejszych, które zatrudniają 
poniżej 20 pracownil:ów, lecz nie mniej, niż 5-ciu 
wybierani są, jak wyżej wspomniano, t. zw. starsi. 

Ustawie podlegaja wszystkie przedsiębiorstwa 
dandłowe, zakłady przemysłowe i instytucje dzia- 
łające na mocy prawa prywatnego lub publiczneśo. 

Przepisom ustawv podleśają pracownicy umy- 
słowi i robotnicy z wyjątkiem krewnych przedsię- 
biorców, kierowników, prokurentów i członków za- 
rządów przedsiębiorstw, o i:e przysługuje im prawo 
zwalniania i angażowania pracowników. Ustawa nie 
obejmuje również pracowników i funkcjonarjuszy 
państwowych. Narówni z pracownikami umvsłowymi 
i robotnikami traktowani są praktykanci i ucznio- 
wie przyspasabiający się do pracy w danym zawo- 
dzie. Rząd może rozciąśnąć postanowienia usławy 
na ponowne kategorje urzędników i funkcjonarjuszy 
przedsiębiorstw i urzędów państwowych oraz korpo- 
racyj publiczno - prawnych. 

Organizację Rad Zawodowych omawiają arty- 
kuły 15— 25. Liczba członków Rady Zakładowej za- 
leży od liczebności personelu zatrudnionego w da- 


nem przedsiębiorstwie. 
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I tak Rada Zakładowa składa się w zakładach | 


pracy zatrudniających: 
od 20 do 49 pracowników z 3 członków 
5 50 19 99 LL (K) IJ "* 43 l 
1, 100 „ 199 3 na ONF i : 

Ponadto liczba członków Rady wzrasta o 1 
członka na każdych dalszych 200 pracowników przy 
personelu liczącym od 200 do 999 zatrudnionych, 
o 1-go na każde 5,000 w zakładach zatrudnijących od 
1.000 do 5.999, zaś o 1-fe członka na każde 10.000 
w zakładach pracy zatrudniających ponad 6.000 pra- 
cowników. 

Liczba członków Radv nie może jednak prze- 
kraczać 30 osób, 

W skład Rady wchodzą przedstawiciele pra- 
cowników umysłowych i robotników wybierani 
oddzielnie przez obie grupy w tajnem, bezpośred- 
niem i proporcjonalnem głosowaniu. Kadencja trwa 
t rok, przy dopuszczalności ponownego wyboru. 
W razie powiększenia się liczby personelu w przed- 
siębiorstwach zarządza się wybory uzupełniające. 

Czynne prawa wvborcze posiadają pracownicy 
bez różnicy płci, o ile ukończyli 18 lat i nie są z inne- 
fo tytułu ośraniczeni w używaniu praw obywatel- 
skich. Bierne prawo wvborcze przysługuje pracowni- 
kom, którzy ukończyli 24 lata, posiadaja obywatel- 
stwo Rzeszy i pracują w danym zakładzie co naj- 


mniej od 6 miesięcy, a w danej gałęzi przemysłu co 
najmniej od 3 lat. 

Pracodawcy vaie wolno dokonywać potrąceń 
z płac pracownikom za czas poświęcony przez nich 
na wykonanie swego. prawa wyborczego lub za pracę 
w Komisji Wyborcz ej. 

Wybrana w powyżej wymieniony sposób Rada 
Zakładowa powołuje ze swego grona przewodniczą- 
cego i zastępcę również z zastosowaniem zasady re- 
ctawicielami jednej i tej samej grupy (robotników 
lub pracowników uraysłowych). Jeżeli Rada liczy po- 
nad 9 osób, wułan'a 7 naśród siebie Wydział z 5 osób 
orzyczem w skład Wydziału muszą wchodzić repre- 
zentanci obu grup; Wydział powołuje przewodniczą- 
ceóo i zastępcę również z zastosowaniem zasady re- 
prezentacji pracowników umyslowych i robotników. 


Vi. REGULAMIN PRAC RADY. 


Przewodniczący 1 zastępca upoważnieni są 
do reprezentowania Rady Zakładowej wobec pra- 
codawców i Komisyi Rozjemczych. Przewodniczący 
zwołuje posiedzenie Rady z własnej inicjatywy, na 
żądanie conajmniej 1/4 członków Rady, lub na żąda- 
nie pracodawcy Pracodawca może być na tych posie- 
dzeniach, na które zostanie zaproszony, oraz na tych, 
które zwołane sa na jedo żądanie, przyczem posiada 
głos doradczy. Posiedzenia sa tajne. Na wniosek 1/4 
członków Rady może brać udział w posiedzeniach 
z głosem doradczym przedstawiciel związków pra- 
cowniczych; pracodawca zaś mo:t: żądać, aby na 
posiedzeniach, na których przysługuje mu prawo obe2c- 
ności, był obecny również przedstawiciel odncśneśo 
związku pracodawców. | 

Rada może ustanowić w zakładach zatrudnia- 
jących-ponad 100 pracowników stałe godziny urzę- 
dowania. Jeżeli urzędowanie ma się odbywać w cza- 
sie trwania pracy, winna być w tej mierze zawarta 
cdnośna umowa z pracodawcą. 

Jednakże strata czasu spowodowana dla człon- 
ków Rady lub ich zastępców z tytułu pełnienia przez 
siebie obowiązków w Radzie nie może za sobą po- 
ciągnąć zmniejszenia pensji lub zarobku, a konieczne 
koszty na prowadzenie prac Rady Zakładowej pono- 
si pracodawca, którv obowiazany jest również do- 
starczyć 'odpowiednieśo pomieszczenia na posiedze- 
nia, konferencje i załatwianie prac bieżacych. 

Niedopuszczalne jest rozkładagie kosztów na 
pracowników iściąśanie od nich składek na ten cel. 

Posiedzenia Rady Zakładowej są tajne i winny 
się zasadniczo odbywać poza godzinami pracy. O po- 
siedzeniach, które się muszą odbyć w czasie pracy 
pracodawca musi być na czas zawiadomiony. Człon- 
kowie Rady spełniają swój urzad honorowo. 

Wykonanie uchwał powzietych przez Rade Za- 
FN wspólnie z Dyrekcją Zakładu przyjmvje Dy- 
rekcja. 


Wygaśnięcie mandatu członka Rady następuje 
w wypadku wygaśnięcia umowy najmu z pracodawcą 
oraz w razie pestradania biernego prawa wyborcze- 
go, pozaiem może być orzeczona przez Komisję Roz 
jemczą. Na miejsce członka Rady, który złożył swój 
mandat wchodzi zastępca z odnośnej listy. Rada Za- 
kładowa może być rozwiązana przez Okręgową Ra- 
dę Gospodarczą lub też złożyć samorzutnie swe man- 
daty przed upływem kadencji i w obu tych wypad- 
kach winne być przeprowadzone nowe wybory. 


OCHRONA CZŁONKÓW  PRZEDSTAWI- 
CIELSTWA ZAKŁADOWEGO. 


Ustawa chroni członków Rady Zakładowej 
przed szykanaimi ze strony pracodawców, stanowiąc, 
że wymówienie pracy członkowi przedstawicielstwa 
zakładowego lub przeniesienie go do innego zakładu 
przez pracodawcę wymaga zgody przedstawicielstwa 
zakładu. 

Zgoda  przedstawicielstwa 
członka Rady jest zbyteczna: 

1) przy zwalnianiach, które opierają się na pra- 
wie lub umowie taryiowej, wzólędnie na orzeczeniu 
Komisji Roziemczej lub umownie ustalonego ciała po- 
jednawczego; 

2) przy zwalnianiach, które są konieczne z pc- 
wodu likwidacji zakładu; 

3) przy zwalnianiach nie wymagających termi- 
nu wymówienia, a opieraiących się na okoliczności 
uprawniającej stosownie do postanowień prawa do 
rozwiązania stosunku najmu bez zachowania tetminu 
wymówienia 

W wvpadkach przewidzianych w p. 3 dopusz- 
czalny jest sprzeciw ze strony Rady Zakładowej. J<- 
żeli sprzeciw wniesiony zostanie do Komisji Rozjem- 
czeji wymówienie uznane będzie przez orzeczenie tej- 
że Komisji albo Sądu za nieprawne, to uważa się wy- 
mówienie za cofnięte. 

Jeżeli pracodawca nie uzyska zgody przedsta- 
wicielstwa pracowniczego na zwolnienie jego człon- 
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ka, to przysługuje mu prawo odwołania się dn Ko- 
misji Rozjemczej, która ma prawo udzielić mu odno- 
śnego upoważnienia w zastępstwie przedstawiciel- 
stwa zakładu, jednakże o tyle. o ile wymówienie nie 
ma charakteru szykany pracownika za współudział 
w wyborach lub działalność Rady; ustawa bowiem 
zabrania pracodawcy przeszkadzać pracownikom 
w wykonaniu swych praw i obowiązków, wynikają- 
cych z postanowień ustawy lub też szykanowania 
pracowników z tego powodu. 

Pracodawcy, który postępuie wbrew przenisom 
ustawy, utrudniając działalność Rady lub szykanując 
pracowników, grożą wysokie kary pieniężne oraz 
areszt, w razie zaś podania świadomie fałszywych 
informacyj grozi kara pieniężna oraz więzienie do 1 
roku. Postępowanie karne wdrażane jest na wniosek 
przedstawicielstwa zakładowego. 

Po bliższem zapoznaniu się z instytucją Rad Za- 
Lładowych, przekonywujemy się o tem wielkiem zna- 
czeniu, jakie ma ona dla klasy pracującej i uświada- 
miamy soebie, jaka jest jej rola, zarówno na dzisiaj, 
o ile chodzi o wywieranie wpływu na gospodarke 
przedsiębiorstw i obronę pracowników, jak i na przy- 
szłość. 

Instyżjucja Rad Zakładowych umożliwia klasie 
pracującej powolne zawłebianie sie w śospodarkę ka- 
pitalistyczną zakładów pracy i przygotowanie się do 
spełnienia roli kierowniczej w tych zakładach przy 
zmianie systemu śospodarczego. 


Klasa pracująca, korzystając z uprawnień na- 
danych ustawą o Radach Zakładowych, bierze jedno- 
cześnie na siebie współodpowiedzialnosć za los za- 
kładów pracy i za ich dalszy rozwój, przez co musi 
spełniać w pewnym stopniu swą rolę czynną i samo- 
dzielną w produkcji. 

Ustawa o Radach Zakładowych wzmacnia sta- 
nowisko pracowników w przedsiębiorstwie i, kładąc 
tame dzikim i nieuzasadnionym wymówieniom pracy, 
w znacznym stopniu przyczynia się do zabezpieczenia 
bytu pracownika. 


3 ANKIETA O KOSZTACH PRODUKCJI 


Art. 1. brzmi: Usianawia się komisję ankieto- 
wa, celem zbadania warunków produkcji oraz 
wymiany, w tych gałęziach gospodarki, które okre- 


óli Rada Ministrów w drodze rozporządzeń. 
Komisja Ankietowa przedstawi Rządowi wnio- 
ski zmierzające do zracjenalizowania procu cj 


i wymiany oraz do obniżenia cen wytwarzanych 
dóbr gospodarczych. 

Komisie Ankietową zwoła Prezes Rady Mini- 
strów w ciągu miesiąca od dnia wejścia w życie ni- 
niejszego rozporządzenia. 

Art. 2. ustala, iż Komisja ankietowa składa się 
z przewodnicząceśa, zastępcy jego, powołanych z po- 
za członków komisji oraz najwyżej z 33 członków 
powołanych przez Prezydenta na zasadzie uchwały 
Rady Ministrów. W skład komisji ankietowej wcho- 
dzi: 6 członków z pośród kandydatów, przedstawio- 
nych przez centralne organizacje przemysłu, handlu. 
górnictwa i finansów, 9 członków z pośród kandvda- 
tów, przedstawionych przez pracownicze i robotni- 
cze związki zawodowe. 6 członków z organizacji rol- 
piczych, 2 członków organizacji konperatyw, 6 


członków z pośród teoretyków i praktyków życia 
gospodarczego. 


Oprócz tego w posiedzeniach Komisji Ankie- 
towej i jej ewentualnych podliomisjach uczestniczą 
delegaci 9 rninisterstw gospodarczych. Komisja ma 
piawo powoływać ekspertów. 


Członkowie Komisji Ankietowej sk!adają na 
ręce Premjera uroczyste przyrzeczenie, że obowiąz- 
(si pełnić będą wedle najlepszej wiedzy i woli, że 
wszystkie wiadomości swoje posiadane z racji spół- 
pracy w Komisji zachowają w ścisłej tajemnicy. 

Szereg nastepnych artykułów normuje 
szczegóły. 


Art. 9. przewiduje, iż Komisja Ankietowa ma 
prawo: a) wzywania osób, których zeznania są dla 
jej prac potrzebne i odbierania od nich zeznań. b) ba- 
danie przedsiębiorstw na miejscu i korzystanie 
z wszelkich źródeł, a w szczególności z ksiąg i do- 
kumentów., 

Komisj: Ankietowa ma prawo przeprowadza- 
nia badań pod przysięgą. 
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Komisji tej w trakcie jej prac przysługuie 
prawo postępowania cywilnego to znaczy, iż nikt 
nie ma prawa odmówić zeznań ża wyjątkiem krew- 
nych właścicieli i dyrektorów badanych przedsię- 
biorstw oraz adwckaci, jeżeli posiadane przez sie- 
bie wiadomości otrzymali z racji wykonywenia swe- 
go zawodu. 

Art, 11. brzmi: Tajemnice techniczne i handlo- 
we badanych przedsiębiorstw będą uznane przez 
komisję Anzkietową i jej organy za poułne. 


Ponadto Komisja Ankietowa : jej organy mofa 
uznać za poufne i inne wiadomości, w szczególno- 
ścł na żądanie iniermującej je oscby, mogą uznać 
za poufne i zachować w tajemnicy, czy to osobę 
informatora, czy też wszystkie lub niektóre poczy- 
nione przez nią zeznania, | 

W żadnem sprawozdaniu Komisji Ankietowei 
nic może być wymienicna ani nazwa przeqsiębio:- 
stwa, ani nazwisko wlasciciela. 

Art. 12 zaznacza. iż w żadnym wypadku wie- 
domości Kom/sji nie moga być użyte dla celów pc- 
datkowych. 
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Art. 14. przewiduje dla członków Komisji, któ- 
rzy w jakikolwiek sposcb podczas uczestniczen'a 
w jej pracach lub nawet co ich zakończeniu ujaw- 
nią wiadomości, kary do 6 tyśodni aresztu i śrzyw- 
ny do 59 tysięcy złotych. 

Art 16 „przewiduje areszt do 6 miesięcy 
i grzywnę do 100 tys. zictych dla tego, kto przed!to- 
ży Komisji Ankigtowci lałszywe dowody lub złożv 
nieprawdziwe zeznanie, utrudni wykonywanie fun- 
kcji świadka lub rzeczoznawcy, stosować będzie 
względem świadka lub rzeczcznawcyv represje z po- 
wcdu złożonych zeznań. 

Za łiiszywą przvsięśę przed Komisją Ankie- 
tową grozi wiezienie do 2 lat. 

Art. 17 przewiduje areszt do 6 tygodni i grzy- 
wne do 50 tysięcv zlotych dla teśo, kto nie dopuści 
Komisji Ankietowei do przegladu ksiaś i dokumea. 
tów oraz sporządzenia ich odpisów. 

Następne artykuly przewidują wynagrodzenie 
dla cztonków Komisji, ustanowione przez Radę Mi- 
nstrów w porozunieniu z Ministrem Skarbu oraz 
atrybucję sądów okresowych w razie przekrocze- 
nia przepisów dekretu. 


KONFERENCJA O GODZINACH HANDLU. 


W dniu 27 listopada r. b. cdbyła się w Minister- 
stwie Pracy i Opieki Srolecznei pod przewodnict- 
wem Dyrektora Departamentu Fracy p. Dreckieśa, 
konłerencja w sprawie projektu rozporządzenia 
o godzinach handlu. Na konferencji były reprezen. 
towane zarówno najróżnorodniejsze organizacje pra- 
cedawców, jak i zwiazki pracownicze. Ogółem była 
obecnych 60 osób. Konierencja trwała od godz. 10 ra- 
no do godz. § wieczorem. 


Znamiennym objawem, stwierdzonym na pc- 
wyższej konierencji było jednolite stanowisko wszr- 
stkich regrezenitowanych organizacyj pracowniczych 
i zupelne rozbicie poglądów na projekt ustawy, jakie 
zapanowało w obozie pracodawców. Pod względem 
swoich opinii pracodawcy podzielili się na chrześ- 
cijan i żydów, na Lewiatana, kupców - hurtowników, 
kupców średnich i drobnych i handel obnośny. Każ- 
da z wyżej wymienionych śrup inaczej ustosunkowała 
sie do projektu ustawy. Bardzo wvzywające stanow!- 
sko na konferencji zajął poseł Wiślicki, reprezentant 
wielkich kupców żydowskich, który domagał się nie - 
tylko otwarcia sklepów w dni powszednie, co nal- 
mniej dc 12 gcdzin, aie jeszcze doaalkowo w dri 
świateczne przez trzy godziny, motywując to w ten 
sposób, że iest lo ustępstwc dla chlopów z wsi, któ- 
izy będą w dni świąteczne dokonywali zakupów 1 wten 
sposób powiększą kensumcję krajowa, a jednocześnie 
to ich ma zabezpieczvć przed pijaństwem w szynkach 
Rozumowanie nie tyle słuszne i logiczne, ile sprytne. 

Drobni kupcy okazali sie skromniejsi i domagali 


Związek Handlowców m. Warszawy — Sien- 
na 16, jest oróanizacją, która się zasadniczo różni 
od innych związków zawodowych, śdyż posiada 
w gronie swojem również pracodawców. Pracodaw- 
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w swoim. interesie zezwolono handlować bez ograni- 
czenia. 


Kupcy czrześcijańscy przeciwstawili się kup- 
com żydowskira į stienęli na śrnncie bezwzślędneńv 
świętowania niedzieli i świąt. 


Lewjatan zajął stanowisko bardziej szczere, niż 
organizacje kupieckie i demagaf się już: wyraźnie nie 
przedłużenia czasu otwarciu skleżów, a przedłużenia 
czasu pracy do 10 godzin dziennie, a tem samem zła. ~ 
mania ustawy z r. 1910-60. 


Orśanizacie pracownicze solidarnie przeciwsta- 
wiły się zamachem checn. go Rządu na czas prasv 
w handlu i sianęły nicugięcie na gruncie ustawy 
© czasie pracy w przemyśle i handlu z dnia 18 grudni: 
1919 r. 1 ćsira zaprotestewały przeciwko otwarciu 
sklepów w niedziele i święta, Przytem stanowisk» 
to poparli . wszyscy przedstąwicicie pracowników bez =- 
względu na wyznanie i nirodowość. W dvskusii 
z ramienia orónmzacyj pracowniczych zabierali głos 
koledzy: Dabulewicz, Zdanowski, Statler i Okręt 


Mamy nad.ieje, że krnieron.ia odbyta w Mi- 
nisierstwie była jedneęcześnie uroczystością pośrze- 
kewa projektu ustawy. Rząd miał okazję jeszcze ra: 
przekonać się, że gdy sferom kapi'nlistycznym podać 
palec, to chwylają za całą rękę. 


Apetytów kapitalistów nie nasyci Rząd odra- 
dzenia moralnego. Wszelkie drobne ustępstwa na 
rzecz kupców nie zadowolnią tej nienasyconej sfery - 
a rozśorvczą tylko klasę pracująca. 
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ców tych Związek otrzymał w spuściźnie po daw- 
niejszem „Towarzystwie Wzajemnej Pomocy“ któ- 
re przekształciło się na Związek Zawodowy, 
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Pomimo to, że organizacja ma statut nowy, 
jednakże do dnia dzisiejszego pokutuje w niej duc! 
stary. 

Osiatnie Wainz Zdromadzenie członków odby- 
te w dniu 27 listopada r. b. dało wyraz tym sto- 
sunkom, jakie panują na terenie Związku Flan- 
dłowców, Sienna 16 Dobrze sytuowani pracewnicy, 
przeważnie prokurenci, dyrektorzy firm przemysło- 
wo - handlowych i pracodawcy w liczbie okoio 150 
zmobilizcwali swe siły i nie dopuścili do dyskusji 
nad sprawozdaniem Zarządu zlożonego z ich przed- 
stawicieli, którzy po rocznej dzialalności doprowa- 
dzili Związek de ruiny. Dzięki temu, że ogół człon- 
ków w pierwszej chwili nie zcrjentował się na czem 
polegała sztuczka członków ..dożywotnich', w imie- 
niu których wniosek zślosił kol. Karasiński, udało 
się dyskusje zsilolynować. 

Członkowie z Grupy Pracy Zawodowej zapro- 
testowali przeciw tak niebywałeinu pośwałceniu 
praw elementarnvch członkowskich i nie wzięli ma- 
nifesiacyjnie udziału w wyborach, stwierdzając jed- 
nocześnie, że wybory zostały przeprowadzone nie- 
legalnie. 

Wśród ołcsuiących pracodawców, którzy de- 
cydowali a losach pracowniczych zauważyliśmy tak 
znaneśo na terenie Warszawy p. Barylssiego, czło- 
wieka nietvlko zamożnese, ale bogatego, posiada- 
sza wielu realności, placów i domów, dłuśoletnie- 
so Prezesa Towarzystwa Ubezpieczeń, dawnie 
„Rosja”, a obecnie „Piast“, jak również p. Rauera 
fabrykanta wieńców i wielu wielu innych, trochę 
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woże mniej znanych, temniemniej zatrudniających 
pracowników. 

I stało się lo wszystko wbrew par. 13 statutu. 
zatwierdzoneśóo przez Ministerstwo Pracy i Opieki 
Spciecznei, który - brzmi wyraźnie: „przestaje być 
czienkieinm związku į traci prawa członkewskie, kto 
„osłajs wleścicieleam lub wspólwłaścicieł:m przed. 

( siębiorstwa zatrudni. jącego pracowników'. Jes: 
| więc to popwałcerie ustawy. 

Przeciwko takim gwałtom Grupa Pracy Zawa- 
dowej założyła na ręce przewcdniczacego zebrania 
i starego Zarządu ostry protest i domagała się unie- 
ważnienia wyborów. 

W. dalszym ciągu Grupa Pracy Zawodowej 
domaga się zwołania na podstawie par. 20 statutu 
Nadzwyczajneśo Walnego Zśrowadzenia w ciągu 4 
tygcdoi i przeprowadzenia nowych wyborów. 

Na zebraniu tem członkowie Związku muszą 
ujawnić swa nicskrecowaną niczem wolę i oświac!- 
czyć, czy chcą mieć na czele Związku jednostai 
idące na pasku pracodawców, czy też chcą widzieć 
u steru organizacji swoich istotnych mężów zaufa- 
nia, którzv będą starali się troszczyć o poprawe 
bytu zorganizowanych i walczyć o »apowiednie usti- 
wodawstwo ochrcnne i ubezriec:enia społeczne 
przy oparciu się o ruch zawodowy pracowników 
wnysłowych calesa Państwa. zorśanizcwany w Cen- 
tralnej OQrśanizacji Zw. Zawodowych Pracownikow 
Umysłowych i w lokalnej Warszawskiej Radzie 
Okręśowej Zwiazków Zaw „Pracowników Umv- 
siowych. 
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Ź CENTRALNEJ ORGANIZACJI. 


Z KOMITETU WYKONAWCZEGO. 


Przeprowadzono następujacy podziai prac 


w Komitecie Wykonawczym: 


Przewodnictwo w poszczególnych Komisjach 
cbięli koledzy: 
Kcmisia 
T. Harileb. 
Komisia gospodarcza - praktyczna kol. B. Ma- 
iecki. 
Komisja ustawodawstwa ochronnego i ubez- 
pieczenia społecznego kol W. Kowarski. 
Komisja Międzynarodoweśo Biura Pracy kol. 
E,Waśniewska, | 
Komisja Organizacyjna kol. B, Małecki. 
.  Pozatem akces zdłosili:. koledzy: Leśniewski 
1 Zalewski do Komisji Gospodarczej - teoretycznej, 
Leśniewski i Domański do Komisji Ustawodawstwa. 
Redakcję  „Biuietynu' powierzono kol. Dabulewi.. 
czawi. Akces do Komisji prascwej zgłosili koledzy: 
ilarileb i Elektorowicz. Do Komisji Administracyj- 
nej „Biuletynu“ deleśowano kol. Małeckiego. 
a posiedzeniu Komitetu Wykcnawcześo w 
dniu 14 śrudnia kol. Hartleb relerował sprawę Ko- 
misji Ankietowej do badania kosztów i warunków 
produkcji i wymiany. i stwierdził, że mamy prawa 
1 powinniśmy domagać się przedstawicielstwa nie- 
tylko. w grupie 9 przedstawicieli związków pracow- 
niczych i robotniczych, ale również w grupie 6 
członków z pośród kandydatów teoretycznych 
i praktycznych 1 znawców życia gospodarczego. 


kol. 


Gospodarcza - teoretyczna 


“Wniosek kol. Fartleba przyjęte. Postanowiono jed- 


nocześnie zwrócić się do związków zrzeszonych, by 
przygotowywały kandydatów na ekspertów do Ko- 
misji Ankietowej. Na kandydatów, stosownie do li- 
stu Prezesa Rady Ministrów wybrano kolegów: 
Małeckiegc, Hartleba i lseśniewskiego. Pozatem za- 
iezerwowano 2 miejsca dla Sosnowca i Łodzi. 

Wysłuchaie sprawozdania z konierencji, ja- 
ka odbyła się w sprawie tworzącej się przy Komi- 
tecie Ekonomicznym Rady Ministrów Rrady Pracy’ 
Na konferencji były reprezentowane 4 Centrale 
związków. Ustalcno, że dcleśacja z 4 osób poroz!- 
mie się z posłem Ziemięckim, jako przewodniczą- 
cym Rady Pracy, w sprawie obsadzenia 8 pozosta- 
łych miejsc w ten sposób, ky miejsca t2 przypadły 
w udziale przedstawicielom 4 Central. Sprawozda- 
nie powyższe przyjęto dc wiadomości. Jednocześnie 
rostanowiono przy pierwszej nadarzającej się okazji 
zaprotestować przeciw metodom stosowanymi pr::z 
obecny Rrząd. przy obsadzaniu powoływanych do 
życia instvtucji. Instytucje te powinny być oparte 
na rzeczywistvm przedsiawicielstwie a nie na mia- 
nowańcach. Na kandydatów do Rady Pracy wysut- 
nięto ko! Dakbulewicza oraz przedstawicieli Sosnow- 
ca i Łodzi. 

Do Rady Okręgowej Warszawskiej delegowa - 
no, jako stalego ptzedstawiciela, kol. W. Kowarskie- 
lte, z tem, że jednocześnie kol. Małecki, jako Pre- 
zes Organizacji. będzie również w razie potrzeby 
bywał na posiedzeniach Rady, jako oficjalny repre- 
zentant Komitetu Wykonawczego. 

Opinję Polskiego Zwiazku Zaw Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych z Sostowca w spra- 
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wie ustawy górniczej postanowiono złożyć w Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu jako opinje Central- 
nej Organizacji. | 
Zarząd Główny Funduszu Bezrohocia na wnto- 
cek przedstawicieli pracowników umysłowych wv- 
stąpił do Ministra Pracy z projektem dekretu, któ- 
ryby dał uprawnienia Ministrowi do zawieszania art. 
2 ustawy, co przysłusśiwało Ministrowi dotychczas 
na mocy art. 38, jednakże tylko do dnia 31 sierpnia 
r b. Minister Pracy z uprawnień tych nie był w sta- 
nie lkorzystać w dziale ubezpieczenia pracowników 
umysłowych, gdyż brak funduszów uniemożliwiał 
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(Walne Zebranie Zwiazku Bankowców|. 


Dnia 21 października 1926 r. o godz. 7-mej wie- 
czorem odbyło się Nadzwyczajne Zebranie Związku 
Zawodowego Pracowników Bankowych w Pozna- 
niu we własnym lokalu. Zebraniu przewodniczył Pre- 
zes Zarządu Związku kol. Przewoski, sekrelarzem 
był kol. Wojnicz, 

Referat o wyborach do Zakładu Ubezpieczenio- 
wego wygłosił kol Przewoski, poruszywszy bardzo 
obszernie wszystkie szczegóły techniki wyborów 
oraz znaczenie zakładu 

Kol. Rzeszowski szczególnie podkreślił w swem 
przemówieniu zasługi Rady Głównej Centr. Qrgan. 
Zw. Zawodowych Pracowników Umysłowych w War- 
wie w sprawie przeprowadzenia wyodrębnienia 
Ubezp. Urzęd. Prywatnych od Ubezpieczalni Krajo- 
wej, zaznaczając przytem, że teraźniejszy Rząd przy- 
chylnie traktuje sprawy pracowników umysłowych, 
dowodem czego służy fakt opracowania całego sze- 
regu ustaw socialnych, które niebawem zostaną 
wniesione do Sejmu. 

Celem wyrażenia uznania Centr. Organizacji za 
pracę w obrcenie praw precowników umysłowych kol. 
Rzeszowski zaproponował zebranym przyjęcie rezolu. 
cji następującej treści: 

„Pracownicy bankowi zebrani w dn. 21 paździer. 
nika 1926 r. na Nadzwyczajnem Walnem Zebraniu 
w Poznaniu wyrażaia swe gorące podziękowanie 
członkom Rady Glówne; za poniesione trudy w spra- 
wie wywalczenia ustawodawstwa ochronnego i ubez- 
pieczeń społecznych i oświadczają, że będą popie- 
rać wszelkiemi inożliwemi środkami Centr. Org. w jej 
walce o prawa i byt pracownika umysłowego’. 

Powvższa rezolucja została jednoglośnie przy- 
jęta. 

Nastęrnie zebranie przeszło do omówienia spra- 
wy wyborów kandvdatów na mężów zaufania Zakła- 
du Ubezpieczenioweśo. 

Naskutek usilnych starań Zarządu Związku uda- 
ło się stworzyć ogólny blok wszystkich poważniej- 
szych arsxnizacji pra.awnikow umysłowych na tere- 
nie m. Poznania. Do bloku tego weszły następujące 
organizacje: 

1) Zwiazek Pracowników Bankowych, 

2) Zw. Pracowników Kupieckich. 

3) GŁ Zw. Urzędników Państwowych i Samo- 
rządowych, 

4) Stowarzvszenie Urzedników Komunalnych, 

5) Polski Związek Pracowników Przemysłu, 
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a gdy zaistniała możliwość objęcia akcją ustawową 
większej ilości bezrobotnych, okazało się, że upraw- 
nienia wygasły. Dekret ten prawdopodobnie ukaże 
się w najbliższych dniach i dzięki przesunięciom 
terminu 24 lutego wstecz do dnia 4 grudnia około 
2 i pół tysiąca bezrobotnych przejdzie z akcji do- 
raźnej na akcję ustawową, co umożliwi korzystanie 
z akcji doraźnej większej ilości bezrobotnych, niż 
dotychczas. Jednocześnie Zarząd Główny Fundu- 
szu Bezrobocia wystąpi; de Ministra Pracy również 
w sprawie dekretu o przedłużenie okresu korzysta- 
nia z zasiłków z 17 na 26 tygodni. 


AJU. 


6} Zw. Pracowników Przemysłu Cukrowniczego, 

7) Stowarzyszenie Urzędników Gospodarczych. 

Na kandydatów ze związku bankowców wybra- 
no następjących kolegów: Kol. Rzeszowski, kol, Woj- 
nicz, kol. Wutke kol. Puchalski, kol. Banaszyński 


-i kol. Pończa. 


Po wyborach przystąpiono do rozpatrywania 
nastepujących spraw. 

1) reśulacja płac, 

2) zorganizowania Redy Okręgowej Zw. Zaw 
Prac, Umysłowych, 

3) prenumeraty „Biuletynu , 

4) wzmocnienia organizacji Związku. 

W dłuższem przemówieniu w sprawie regu- 
lacji poborów kol. Rzeszowski przedstawił smutny 
cbraz matesrjalnego i duchowego stanu pracownika 
bankowego. Podłuś najskromnieiszych obliczeń mie- 
sięczny budżet pracownika umysłowego żonatego 
z jeaneni dzieckiem uczyni 360 zł., natomiast przecięt.- 
na pensja wynosi zaledwie połowę tego. 

Redukując swój budżet pracownik umysłowy 
w pierwszym rzędzie zaoszzędza na żołądku skutkiem 
czego wytwarza się ośóćlny upadek fizyczny u inteli- 


` śencji pracującej, również wskutek braku środków nie 


zasila się strawą duchową, jak to literaturą, sztuką 
etc, Mimo stałego wzrostu drożyzny dyrekcje banków 
zmniejszają place. przytem wiecznie nad głową pra- 
cownika wisi miecz Damoklesa w postaci redukcii. 
Temi najbardziej wymownemi argumentami dyrekcje 
banków slale terroryzują swych pracowników, z tvch 
też powodów wytwarza się ogólna apatja. Kol. Rze- 
szowski nawołuje do ocknienia się z tego stanu odręt. 
wienia. Przypomina, że życie wymaga walki, że leży 
na inteligencji, która stanowi mózg narodu, wielkie 
zadanie stworzenia potegi Państwa! 


Celem poprawienia bytu kol. Rzeszowski wnosi 
rezolucję która brzmi następująco: 
„Iiezależne od stabilizacji ałotego oraz poprawiania 
się ogólnej sytuacji gospodarczej) Państwa naszego jak i na- 
zewnątrz tak i wewnątrz, drożyzna w kraju szaleje Wszystko 
od chwili wprowadzenia złotego zdrożało o przeszło 100 proc., 
natomiast pobory nasze od tego czasu pozostały bez zmiany. 
Jak zwykle ten szary pracownik umysłowy zawsze ponosi 
największe ofiary dla dobra krajw, ale i temu musi być po- 
łożony kres! Nie mamy prawa glodzić naszych rodzin! Tembar- 
dziej, że dyrekcje banków popierają skandalicznie wysokie. 
sumy. nam zaś płacą groszami. Przeciw takiemu stanowi rze- 
czy, zebrani na Nadzw. Walnem Zebraniu w dniu 21 paździer- 
1926 r. pracownicy bankowi najkategoryczniej protestują i do 
magają się, by dyrekcje banków niezwłocznie podwyższyły 
pobory nasze o conajmniej 56 proc., które wykazuje statysty- 
ka urzędowa jako wzrost drożyzny od 1. V. 1924r. do 1.IX. 192g r. 


W tym, celu Zarząd Związku wystosuje najdalej do 30. bm. 


memorjał do poszczegolnych banków, ażeby pobory nadal 


| były regulowane w stosunku do wzrostu drożyzny”. 
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Następnie kol. Rzeszowski w celu skutecznego 
bronienia interesów pracowników umysłowych propo- 


nuje ażeby Zarzad Związku Bankowców wziął na 
siebie inicjatywę zorganizowania Rady Okręgowej Zw“ 
Zawodowych Pracowników Umysłowych w Poznaniu. 

Kol. Rzeszowski przypomina, że Centr, Organ. 
wydaje czasopismo perjodyczne pod tytułem „Biule- 


tyn“ które to czasopismo jest utrzymane na bardzo 


wysokim poziomie i wszechstronnie oświetla kwe- 
stję ruchu zawodowego pracowników umysłowych 
i wzywa zebranych do poparcia „Biuletynu. 
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WYBORY DO ZAKŁADU UBEZPIECZENIOWEGO 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


wybory na mężów zaułania z pośród ubezpieczonych 


17 października 1926 r. odbyły się w Poznamu 
do Zakładu Ubezpieczeń Urzedników Prywatnych. 

Rezultat głosowania był następujący: na listę A 
oddano 28 głosów. na iste R. 1779 i na listę C 641. 


Na mężów zaułaria do Z. U U.P. z miasta Poz- | 


nania zostali obrani: 

z listy „B“ kol. Stanisław Cofta, pracownik ku- 
piecki, kol. Fabjan Rzeszowski, pracownik bankowy 
i kol. Czesław Madyś, pracownik kupiecki; z listy 
„Ć” dr. Stanisław Celichowski, agronom. 

Prócz teśo wybrano po 2 zastępców mężów za- 
utanta. 

Listę A. reprezcntowało grono młodocianych 
urzędników oraz bezruta!tni pracownicy umysłowi. 

Lista B. była lista zblokowanych Zw. Zaw. Prac. 
Umysłowych, jak to: 

1) Zw. Prac. Kupieckich Oddz. Poznań, 

2) Zw. Zaw. Pracowników Bankowych, Oddz. 
Poznań, 

3) Zw. Pracowników Przemysłowych, 

4) Zw. Pracowników Cukrowniczych, 

5) Zw. Urzedników Gospodarczych, 

6) Zw. Techników Gorzelanych, 

7) Zw. Urzędników Komunalnych. 

8) Zw. Młodzieży Kupieckiej Żeńskiej, 

9) Zw. Werkmistrzów. 

Lista C. była listą inspirowaną przez pracodaw- 


| 


| 
| 


21 


ców i pewne grupy, którym zależało bardzo, ażeby 
zostało utrzymane w Ubezpieczalni Krajowej „status 
quo ante". 

Na 10.000 ubezpieczonych w samym Poznaniu 
ólosowało 2.456 osób, w tem: niepelnoletnich ubezpie - 
czonych, których liczba sięga około 2600 osób. l)użo 
różnych firm zalega z płaceniem składek za swych 
urzędników, co również wpłynęło na zmniejszenie 110- 
sci głosujących, bowiem te firmy nie migły otrzymać 
kart ubezpieczeniowych odpowiednio odstemplowa- 
nych. 

Bądź 
związkowej. 

Mimo szalenie rozwiniętej agitacji organizato- 
rów listy C, którzy nie liczyli się ani ze sposobami 
ani ze środkami, w tym kierunku jednakże odnieśli 
porażkę. 

Cała Prasa Poznańska popierała listy A. i C. 
natomiast lista B. nie mogła umieścić w gazecie 
zwykłeśo komunikatu, bo żadna redakcja nie chciała 
przyjąć. | | 

Zblokowane Związki musiały się ośraniczyć 
w swej agitacji wyborczej wiecami i rozlepianiem 
odezw na słupach reklamowych. Mimo to lista B od- 
niosła sukces nadzwyczajny. 

Pośród zrzeszonych panuje przekonanie, że na 
listy A. i C. padły głosy luzem chodzącej inteligencji 
pracującej, natomiast na listę B. głosowali zorgani- 
zowani pracownicy umysłowi. 

Sukces listy B.jest żywo komentowany w ste- 
rach inteliśencji miasta Ponania. 

Te walne zwyciestwo, odniesion2 przez zbloko- 
wane Zwiazki przy wyhorach do Z. U, U. P. jak w Po- 
znaniu tak i na prowincji odbiło się silnem echem 
wśród niezorganizowanvch i pobudziło wielu do zapi- 
sania sie do odnośnego Związku, zaś członkom związ- 
ków dodało dużo otuchy. 

Zblokowane Związki zaczynają rozważać spra- 
wę wytworzenia stałeśo łącznika, pomiedzy sobą 
w postaci Radv Okreśwei, zorganizowanie której jest 
kwestją najbliższych dni, a tem samem zlanie się 
z Centralna Orśanizacia Zw. Zawodowych Pracowni- 
ków Umysłowych w Warszawie. 

Oby nareszcie to nastąpiło! 


jak badź zwyciężyła ideja solidarności 


O R O A À 


Z ŻYCIA ZWIĄZKOW. 


Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW 'EANKOWYCH 
RZ. POLSKIEJ, za 


W w ZAIN IE 
"* Dnia 6 sierpnia b. r. skończył się okres najcięż- 
szych czasów dla Oddziału Warszawskiego Związku 
Zawodowego Pracowników Bankowych. W tym bo- 
wiem dniu po 7-letniej rekwizycji i 14-miesięcznym 
procesie Związek odzyskał swój lokal na zasadzie 
wyroku, jaki w tej niesłychanej sprawie wydał Sąd 
Apelacyjny. Jak żmudną, ciężką a jednocześnie przy- 
krą była ta sprawa, dowodzi choćby jej epilog: 
Pomimo wyroku sądowego, od 6 sierpnia do połowy 
września, pan rotmistrz Wojciechowski nie chciał 
się w żaden sposób wyprowadzić, wobec czego 15 
września Zarząd Oddziału zmuszony był usunąć go 
przez komornika. Nie od rzeczy będzie dodać, że 
Zarządowi Oddziału p. Wojciechowski pozostał dłuż- 


| 


ny blisko 5.000 złotych za nieopłacone komorne. Su- 
ma ta jest, naturalnie, zabezpieczona na pensji i ru- 
chomościach pana rotmistrza. 

Nareszcie nastąpił dłuso oczekiwany moment, 
od którego był uzależniony dalszy rozwój, a nawet 
istnienie organizacji. Dzisiaj pracownicy bankowi 
mają już własna siedzibę, swoje ognisko, które co- 
raz bardziej się ożywia i potężnieje, skupiając 
w swych granicach coraz liczniejsze zastępy człon- 
ków ze wszystkich instytucyj bankowych. Obserwu- 
jąc tempo życia oddziału, można zauważyć bardzo 
poważne odprężenie sytuacji i dość szybki powrót do 
rupełnie notmalneńo okresu w jakim kilka lat te- 
mu — za dobrych dla bankowców czasów — orga- 
nizacja się znaidowała Jest faktem, że na gruncie 
Warszawy następuje silne skonsolidowanie pracow- 
ników bankowvch cześo dowodem sa mocne. lokal- 
ne skupienia w kilku najważniejszych instytucjach 
bankowych, a ostatnio, świeżo zorganizowane zrze- 
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rzenie lckalne pracowników Warszawskiego Banku 
Dvskontowego, pozostajace naturalnie w bezpośred- 
nim konłakri> ze Związkiem zawodowym i zastę- 
pujące Komisję Koleżeńską. 

W dniu 29 października r b. cdbyło się w lo- 
kalu Związku zebranie organizacyjne Zrzeszenia 
Pracowników Fanku Dyskontowego, które zagaił 
kol. 4 (Klimaszewski, pińzewodniczył zaś kol. 
Wróblewski. | 

Po dłuciej i uciążliwej dvskusji przyjęło statut 
zrzeszenia, którego Zarzad ukonstytuował się nastę- 
pująco: Kołedzy. S. Klimaszewski, Z Turkus, J. Ru- 
Linstein. B. Markiewicz, W. Machonbaum, S. Da- 
browski W. Majak. J. Cymermanowa, Z. Fruchtman, 
-S „Breitfeld. . 

Do Komisii Rewizyjnej zostali wybrani koledzy. 
M. Hclfeier, H. Szajerman. B. Osrałek, S. Keller, 
M. Reszytorslki: do Sadu Koleżańskieśo zaś: T. W ró- 
blewski, L. Hochberg. W. Maile, C. Szczygielski, 
S. Asterblumówuna : J. Saski | 
| Zrzeszenie <staheło ściśle na gruncie związko- 
wym, tak. że wszyscy jego członkcwie będą jedno 
cześni- członkami Zwiazku 

Koleóom z Banku Dyskontoweśo należy ży- 
czyć pożyteczazj i owocnej pracy 

Powracając do prec Zarządu Oddziału Związku, 
dodać należy. że cbecnie wszystkie wysiłki ida 
w kierunku ziednęczenia pracowników bankowych na 
oruncie miejscowym w iedna rotężną organizacie, 
która na skutek przewlekteco lkryżysu sospodarcze- 
go który specjalnie dctknął silnie bankowość, ulegla 
oslabieniu. | 

Nie trzeba wohec tedo dowodzić konieczności 
$sfnienia poszczesólnych. silnych ersanizecyi, którebv 
łącznie stworzyły wlaścitvy órunt moralny i materjal- 
ny dla nrac Cevtralnsi Organizacji | 

Oddziat Warszawski uruchenił z rowrotem bi- 
blioteke która jest czvnna 3 razy w tysodnin 
a w krótkim czacie zcstanie uruchomiona czytelnia 
craz kursy zawodowe dokształcające. 


V WSZECHPOLSKI ZJAZD DELEGATÓW ZWTA- 
ZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW BAN- 
KOWYCH RZ. P. 


| W dniu 12 b. m. cdbvł sie w Warszawie w lc- 
kalo właserm nrzy ul Królewsk*si 35 V Wszechnol- 


O R A am 


JĄ. . p ° « 
ski Zjazd Delesśatów Zwiazku Ohrady trwałv ieden | 
dzień, Przewodniczył obradom Prezes ks! Dabule- 


wicz. nrotokuł prowadził kol. Karwowski. 


Bo wysłuchaniu sprawozdania Zarzadu Głów- 
nego Zjazd rozpatrzył szeres ważnych spraw doty- 
czących organizacji związku i jeśo podstaw finansg- 


wych oraz zajął się bardzo aktualną sprawą poprawy 
bytu, Wnioski uchwalone w tej mierze zostały prze- 


kazane nowowybranemu Zarządowi do wykonania. 


Dokonane wybory do władz dały następujący rezul- 
tat: Na Prezesa Zarządu Głównego powołano ponow- 
nie kol. Dabulewicta, na członków Zarządu kolegów: 


Fromma. Szenuara, Łuczaka, Szelkowskieśo, Geb- | 
skiego, Hochberśa z Warszawy i kolegów Nycza ze . 


Iiwowa. Pistrusiewicza z Radomia. Korewę z Łodzi, 


Rzeszowskiego z Poznania i dla Krakowa pozosta- | 
wiono wakujace miejsce. Na zastepców wybrano ko- | 
leśów: Pastuszyńskiego, Baranowskiego, Borkowskie- | 


go z Warszawy. kol. dr. Bertonieśo ze Lwowa i kol 
Wawrzynkuwskieśo z Łodzi. ( j 

Do Komisj! Kewizvjnej wybrano koleśów naste- 
pujących: ' Butlera, Przedpełskiego, Sokołowskiego, 


itkowskiego i Fijkę GP 
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Szcześgółowe sprawozdanie z obrad Zjazdu pô- 
damy w nastepnym numerze „Biuletynu , 


ZWIĄZEK ZAWADOWY PRACOWNIKÓW 
UBEZPIECZENIOWYCH RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ. 


W dniu 1 października r. b. w lokalu Tow 
„Snop“ odbył się obchód jubilenszowy w celu uczcze- 
nia (kol. Kobryka z powodu 25-lecia pracy zawodo- 
wej, zaś w dniu 2 października kól. Kobryk był po- 
dcjmowanv przez Zarząd Związku w lokalu Polsktel 
Y.M, CA. | z 

Kclega Kobryk urodził się w Kijowie w r. 1885 
śdzie też uczęszczał do szkół. 1 października 1901 ro- 
ku rozpoczyna pracę w Warszawskiem Towarzystwie 
ubezpieczeń w Kijowie. Z natury rzutki, ruchliwy 
i energiczny, nie poprzestaje na pracy zawodowe], 
lecz oddaje się umiłowanej przez siebie pracy społe- 
cznej. ko 

W latach 1901 — 1905 pracuje w miejscowym 
Związku Robotniczym, 'w którym, pomimo nazwy, 
órupowała się też spora. ilość inteligencji zawodowej, 

Po represjach 1905 r. Związek zostaje zamknie - 
ty, członkowie aresztewani. Kobryk również areszto- 
wany chwilowo, zaczyna grupować niedobitków 
z organizacji i tworzyć z nich koła o działalności kul- 
turalno - artystycznej. Wielka wojna przerywa te pra- 
ce. Kobryk zostaje powołany w r. 1915 do wojska ro- 
syjskiego, 

Po ukończeniu służby wojskowej w r. 1918 po- 
wraca do pracy zawodowej i pracuje jednocześnie 
ctale w ruchu zawodowym pracewników ubezpie- 
czeniowych. Organizuje wespół z innymi kolegam 
Związek Pracowników Ubezpieczeniowych w Kijowie 
w r. 1919, piastując w nim następnie funkcję człon- 
ka zarządu. Szczególnie żywą i owocną działalność 
wykazał w okresie holszewickim Pelszewicy zlikwi- 
dowali wszystkie towarzystwa ubezpieczeń, wyeksm!- 
towali je z mieszkań i spoczęli na laurach. Kol. Kd- 
brykowi, wvstepującemu w imieniu Związku Pracow- 
ników udaje się przekonać władze bolszewickie, że 
instytucje ubezpieczeniowe są potrzebne w 20 wieku 
;że nie jest rzeczą konieczną. żeby pracownicy unez- 
pieczeniowi umierali z głodu. Eolszewicy organizują 
„P. S. O" (pożarno strachawoi otdiet) i zatrudniają 
w nim pracowników, ubezpieczeniowych. Z czasem 
„P. S. O.“ przeistacza się w dzisiejszy „Gostach* (pań- 
stwowe ubezpieczeniej. 

Kobryk nie może wytrzymać w atmcsferze ‚dyk 
tatury proletariatu". Wstępuje wiec da polskiego par- 
tvzanckieśo oddziału rotmistrza Sobockiego. Odzia? 


ten po walkach na Ukrainie przedostaje się przez 


Rumunję do Polski w r. 1920. 
Po paru miesiącach odpoczynku w Polsce unosi 
go wir nówych wydarzeń. Wstenuie jako ochotnik do 


201 pułku i służy aż do demobilizacji. Po powrocie. 


oddaje się pracy zawodowe; W Zwiazku pracowni- 
ków .1beznieczniewych piastuje kolejno godności 
członka Radv i Zarzadu. 

W dniu 16 raździernika r b w Związku Ubez- 
pieczeniowyn Przemysłowców Pol:kich odbył się 
obchód jubilauszowy w celu uczczenia kol. Wacława 
Wilkiewicza z powodu 25 letniej pracy zawodowej. 

Kol. Wilkiewic” urodził sie 15 września 1870 


roku w majątku Śledziany. powiatu siedleckiego. 


Ojciec ijubilata, Władysław, choraży w powstaniu 53. 


roku zostaje pozbawiony majątki! przez konłtiskatę 
i zesłany wraz z całą rodziną na Syberję. Nie mogąc 
przeżyć ciężkich warunków, umiera prędko. Kol. Wil- 


. 3 sd 


"Na 8—9—10 


kiewicz w 16 roku życia zostaje już sierotą i musi 
w obczm śrcdowisku szukać chleba i wykształcenia. 

Dzięki pracy i wytrwałosci zdobywa jedno i dru- 
gie. Kończy szkoły w Pctersburóu i otrzymuje pierw- 
sze zajęcie w I Rosv'skiem T-wie Ubezpieczeń, 14 
października -1901 rczpoczynając żmudną pracę na 
polu ubeznieczeniowem. W życiu kolonji polskiej 


w Petesburću przyjmuje żywy udział. Jest członkiem ` 


Polskiej Macierzy Szkolnej i Zarządu Kościołów 
w Petersburgu, W zwiazku z głośną sprawą arcybis- 
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Kasjer Banku Handlowego w Warszawie. 
ZMARŁ ŚMIERCIĄ TRAGICZNĄ DN. 14 LISTOPADA 1926 R. PRZEŻYWSZY LAT 44. 
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kupa Cieplaka : ks. Budkiewicza dostaje się do 
lochów czerezwyczajki śdzie jest więziony przez kil- 
ka miesięcy. 

Po powrocie do kraju, w r. 1923 wstępuje do 
Związku Ubezrisczeniowego Przemysłowców Pol- 
skich 'w charakterze zastecpcy kierownika działu. 

Wyrobionv  snotecznie, przyjnuje żywy udział 
w pracach Związku Zawodowego Pracowników Ubez- 


 pieczen'owych, interesując się gorąco każdem poczy- 
naniem Związkowem, 


Cześć Jego Pamięci! 3 


* 


| znów straszna nędza wyrwała 


z naszego grona 


człowieka w sile wieku, jednostkę, której 


nieugięty, podły los podsunął brzytwę do przecięcia pasma szareqo, niewolniczego życia 
Czy to możliwe? Czy to zjawa, czy rzeczywistość,” Takie pytanie zadawał każdy, kto z podwórza 


na ul. Czackiego schodził wzruszony, do ciemnej, 


małej i dusznej sutereny, aby ostatniem "spojrze- 


niem pożegnać, leżącego w śmiertelnej ciszy, kolegę Konopkę. 
| W takich warunkach żyć i umrzeć, będąc kasjerem jednej z najpoważniejszych instytucji bankowych! 
Gdzie my żyjemy? Czem my jesteśmy? Czy w Polsce już zupełnie zamarło sumienie wśród tych, którzy 


w swych rękach dzierżą los i bytowanie mas pracujących? 
| mimo woli analizując sytuację, spostrzega się dwie 


panujących w bąnkach. 
| Kasjer — człowiek 
mieszka w  suterenie, zarabia 


nieskazitelnej 


uczciwości, ciężko pracujący, obarczony rodziną, cierpi 
dwieście kilkadziesiąt złotych 


wartości na tle całokształtu stosunków 


głód, 
miesięcznie, prosi o małą pożyczkę na 


szkołę dla dzieci — odmawiają mu. Walka z losem, widocznie by!a już ponad siły. 


Ma tej samej ulicy wznosi sie piękny, 


Konopka pracował. W instytucji tej sztab panów dyrektorów. Szczęśliwe synekury. Nie znają 
Wysokie pensje, olbrzymie tantjemy oraz sute djety są im cudną kołysanką życia. 


ani głodu. 
„wysubtelnione ', nieznoszące odoru suteren. 
Tragiczna śmierć kol. Konopki powinna 
bankowi powinni sobie raz 
ostoją nie jest własna organizacia, 
należytej obrony interesów szerokich 


która, 
rzesz | 


być dla 
rareszcie uprzytomnić w jakim znajdują się położeniu i czy dla nich jedyną 
gdy będzie 
do walki 
powinny wynieść z tej tragedji jedną przestroge: tak dalej 


swieżo przebudowany gmach — instytucja,w której kol. 


ani redukcji 
Natury 
wszystkich groźnem memento. . Pracownicy 
miała poparcie wszystkich, będzie zdolna do 


o lepsze jutro. Dyrekcje banków, natomiast 
postępować niewolno! Należy się opamiętać! 


Pracownikom trzeba dać warunki do odpowiedniej egzystencji. 


"— ETZ mO 


AVRETE . 


Warunki prenumeraty: 
rocznie 


pólrocznie 
kwartalnie 
iniesięcznie 


OG AA IR 


istra 


w kraju zagranicą 
6 zł. 8 zł. 
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Rady Okregowe, poszczególne Związki Zawodowe, Oddziały Związków przy zaprenumerowan'u, więk- 
szej ilości egzemplarzy otrzymują rabat: 


od 59 do. 100 ezg. — 10%, 

»» 100 29 509 9 P 20% 

© S00%-1009 Wa 25 300), 
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X u | ponad 2000 ~, O REJY 


Prenumeratę prosimy przekazywać na rachunek Centralnej Organizacji Z.Z.P.C., Warszawa, 


Sienna 16 


za pośrednictwem konta „Spółdzielczego BanXu Społecznego w P.K.O. Nr. 8023. 
Ponadto Preaumzratę „Biuletynu przyjmują urzędy i agencje pocztowe. 
CENA OGLOSZEŃ: jedna strona — 150 zł., pół strony — 80 zł. ćwierć strony 50 zł. 
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© SPÓŁDZIELCZY BANK SPOLECZNY W WARSZAWIE AN) 
| z egr. odp. | 
È [] Uchwałami Centralnej Organizacji Związków Zzwodowych Pracowników Umysłowych, (Uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia il 
Udziałowców Banku i Uchwalą konfe'encji Związków Zawodowych. należących do C. O. a mających siediibę w Warszawie. uznany za 


| Spółdzielnię Kreśytową Pracewników Umysłowych 
przy ul. BracHiej 17, I pięio, tel: 238-608, 238-79, i 238-11. 


Załatwia wszelkie operacje banKowe: 


jako to: kupno i sprzedaż papierów wartościowych, przekazy, czeki i akredytywy, wypłaty w granicach państwa; 
przyjmuje wkłady terminowe, za wyinówieniem i na każde żądanie; przyjmuje oszczędności na książeczki wkładowe 
imienne od najdrobniejszych sum na dogodnych warunkach; wypożycza skarbonki oszczędnościowe osobom prywat- 
nym i instytucjom społecznym; przyjmuje inkasa nawszystkie miejscowości w kraju za minimalnem wynagrodzeniem 


Udział w banku wynosi zł. 25,—wpisowe zł. 5. Udział może być spłacony ratami w ciągu trzech miesięcy, Odpowie: . 
dzialność pięciokrotna. Pożyczki udziałowcom wydaje się w stosunku dziesięciokrotnym do wpłaconych udziałów. 
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PRACOWNICY UMYSŁOWI! 


Czytajcie, prenumerujcie, rozpowszechniajcie 


„BIULETYN: 


Centralnej Organizacji Związków Zawodowych Pracowników: 
Umysłowych 


który stoinastraży Waszych inte- 
resów broni Waszych spraw i wal- | 
czy o ustawodawstwo ochronne | 
i ubezpieczenia społeczne dla 
warstwy pracowników umysło- 
wych. 
Każdy pracownik, zapisując się na 
listę prenumerat. „Biuletynu“, 
przyśpiesza ostateczne nasze zwy- 
cięstwo, gdyż popiera w ten spo- 
sób walkę o należne nam prawa 


KOLEZANKI i KOLEDZY! 


Przeprowadzajcie na Walnych 
Zgromadzeniach i Zjazdach De- 
legatów uchwałę o przymusowej 
prenumeracie „Biuletynu“. © 
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Sekretarjat Centralnej Organizacji Z. Z. P. U. mieści się w gmachu Związku Zu Odowego Pracowników Handlowych, Przemysłowych 
Biurowych przy ul. Siennej Nr. 16. Tel. 7-10. Sekretarjat czynny w g4 -inach od 9—3, godziny przyjęć od g. 12—1 p. p 


Redaktor: Sławomir Dabulewicz. . Wydawca: Centralna Organizacja Zw. Zaw. Prac. Umysi. 
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Zakłady Graficzne „DRUKARZ”, Leszno 53, telefon 93-49. 


